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Nr. 240. 


Wychodzi 


codziennie z wyjątkiem dni , 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy „z przysyłka pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 25 , Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, 'Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Riurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Pranumerata tak micjacowa jak i zamiejąco- 
wa winna się koliczyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 
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Lwów 


Naczelny 


Przegląd polityczny. 


Lwów 17 października. 

„Ich Cesarskie Mości raczy!łi uszczęśliwić 
nasz kraj Swejem przebywaniem prawie przesz 
cały miesiąc i wczcraj rarzyli rajmiłośziwiej wy- 
jechać z jego granie. W katedralnym soborze 
(warszawskim) odprawione było solenne nabożeń- 
stwo na intencję szczęśliwej podróży Ich Cessr- 
skich Mości przez archiepiskopa chełmskiego i 
warszawskiego Leoncyusza*. 

Takie zawis domienie, w tłómaczeniu z War- 
szawskiego Dniewnika, kazano podać dziennikom 
w całem Królestwie Polskiem. 

Dodamy od siebie, ża ich cezarekie mości 
taczyli najmiłościwiaj przyjechać do Gatczyny we 
Wtorek. 

Prawie cały mieniąc, bo cd 17 września do 
14 pażdziernika przebywał car jegomość w ogrom- 
nym kraja, od grurtu aż do szczyta odmiennym 
od reszty jego posiadłości, — w kraju, o którego 
wyjątkowem położeniu mnsiał przecież coś zasły- 
szeć, — i cóż robił? Nic! Do takiego stopnia 
nic, że urzędowy dziennik mógł tylko donieść, iż 
Car raczył uszczęśliwić kraj awem przebywaniem 
1 po miesiącu raczył najmiłościwiej wyjechać. 

Nic lepiej, jak to, nie chsrzkteryzuje poło 
żenia carskiego. Kto chce wiedzieć, ile liczyć mo- 
żna na. pokojowe usposobienie cara, na jego OLo- 
biste zdanie, życzenie, sympatje, albo wolę, ten 
niech przypomni sobie jego pobyż miesięczny w 
Królestwie Polskiem. Zgoła nie przypuszczamy, 
żeby kędąc żywym człowiekiam i wiedząc, że w 
Jego imieniu wydawane są wszystkie rozkazy, kre- 
šlone są nowe peltyczne kierunki, nie chciał bo- 
daj przy wposobności i boduj przełotnie spojrzeć, 
czy naprawdę tak jest, jak mu przedstawiają czy- 
nowniey. Pejmujemy, że wyrwawazy Big z ponurej 
Gatczyny na swobodę w luboch:ń:kich lasach i 
Wolny od ustawicznych obaw przed zamachami 
nihiłistycznymi, oddał wię całkowicie odpoczyn 
owi, zrzacił mundur, wdział kurtkę myśliwską i 
Po całych dniach przesiadywał w kniejach, albo 
polnemi drożynami przechadzał się tyłko z synem 
l bratem, albo na wędkę łapał ryby, patrzał na 
łękit nieba, na łąk zieloność, na spokój rozlany 
Okołą — i czuł roskosz wakacyjnego próżnowa- 
nia, rozkosz pewności, że nigdzie za węgłem, za 
rzewem lub kamieniem nie czyha rań nihilista. 
0 pojmujemy. Lecz nie możemy zrozumieć, jakby 
Mogło nie obudzić się w nim bodaj lekkie uczu- 
e życzłiwości, już nawet nie dla kraju, ale cheć- 
Dy tylko dla tej okolicy, która ma daje ten spo- 
kój i ten Gdpoczynek, wolny od trosk waztlkich 
l otaw. A jednak niczem nie okazał tej życziiwo- 
ści, choć to byłoby naturalna potrzebą serca, nie 
zbliżył się do nikogo z miejscowych, słowa nie 
Uronił, nie zajrzał nigdzie, ani do dworu, ani do 
Chąty, ani do wzkółki lub szpitala, nawet jałmu- 
Żny ubogim nie rzucił. Czyż zamiast sərca nosi 
W piersi kamień? Przecież jest dobrym ojcem i 
Mężem, człowiekiem wrażliwym, jak mówią ci, 
tórzy go z:aję. Więs dla czegoż, będąc ciałem 
W Królestwie Polekiem, duchem był gdzieindziej ? 
Tylko chyba dlatego, że mu nie wolno wtrącać 
šio do spraw Pobiedonoscewa, Hurki, Apuchtina, 
e on pinuje, tj. wjobraża sobą władzę mionarszg, 
8 oni rządzą, są rzeczywistymi monarchami. Da4- 
Wniej jexz:ze robii jakieś uwagi, znajdował, że to 
ub owo powinno być inaczej i roakazywał, aby 
yło inaczej, lecz go nie słuchano. Dziś już żaa- 
Pych uwag nie robi, nie rozkazuja nie. Wygląda 
to tak, jak gdyby terroryzm zaprowadaony w Kon- 
gresówce i nad nim roztiągnął swą władzę, i jego 
boddał pod wołę Harki i Azuchtina. 

Jak z pim jest w Królestwie Polskiem, tak 
Pewnie i w Petersburgu, bo tam przecież znaj- 
duje się źródło potęgi czynowniczej, stam'ąd czer- 
Pig znaczenie Horkowie i Apuchtiny. Bierzmy 
więę z tego miarę o ile na cara liczyć można 
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Fejleton literacki. 
Kazania 0. Karola Antoniewicza LA” 


wydał 
ks. Jan Badeni T. 1. 


(2 tomy — pierwszy str. 474, drugi str. 371.) 
Kraków 1890. 


We Francji, rzecz to ciekawa, ilekroć w to- 
ku rozmowy zdarzy się wymówić imię którego z 
wielkich mówców z czasów Ludwika XIV, jak 
Bourdalone, Bossuet, Massillon i Fenelon — to 
nawst ludzie, którzy w życiu wyprzysięgli się już 
dawno chrystjanizmu, słuchają tych imion z pe- 
waym rodzsjem pietyzmu, a nawet uwielbienia. 

Jakób Leronx, głośny ze swego cynizmu, któ- 
rym bryzgał na wszystko co święte 1 katolickie, 
umiał na pamięć cały petit carême Massillona, 
to znaczy tom jego kazań poBtnych, a książę 
Tayllersnd nawet w Czasie swej apostazji, na na- 
zwiako Borsueta uchylał kapelusza, prawda tro- 
chę z dworactwa, lecz więcej z szczerego awiel- 
bienia dla wielkiego mówcy chrześcijańsiwa. 

A jeżeli ladzie liberalni, „ochrzezeni poga- 
nie“, po dziśdzień przejęci są uak wielkim sza- 
cunkiem dla mistrzów słowa, Cóż mówić o gzcze- 
rze przywiązanych do katolicy.mu, ktćrych nigdy 
wə Francji nie braknie. x 

Rok jeden nie minie, by nie pojawiło się 
kilka nowych wydań kaznodzieji z epoki złotej, a 


„ 3) Dwutomcwa wydanie tych cennych kazań, jak 
mimochodem dowiedzieliśmy się, nabywać mogą WW. 
księża nawet i za intencje mszalne w redakcji Prze- 
glądu powszechnego ul. Kopernika 26 w Krakowie; 


we Lwowie zaś u 00, Jezuitów, plac Trybunal- 
ski | 2. 


. — Nobota dnia 16 


z 
w sprawach europejskicgo zaączenia, w kwestjach Trzeba wiedzieć, ża najwybitniejsi mężowie stron- | głosowania i wybierania każdej komisji kart- 


pekzju lub wejny. On, choć samodzierżcą, ma | 
rzeczywistej włądzy i wpływu na bieg i kierunek 
apraw nie więcej, jak królowa angiciska, która 
tylko panuje. Lacz Awgją rządzi odpowiedzialny | 
gabinet, a Rosją — nieadpowiedzialna klika, która | 
szmA nie wie, co zrobi zs miesiąc, za dwa, zaj 
pół roku, bo to zależy od intryg. | 

Oto nauka, którą wyciągamy z faktu, że, 
„ich cesarski» mości raczyli uszczęśliwić kraj pol- ' 
ski swojem przebywaniem prawie przez miesiac io 
w poniedziałek raczyli najmiłościwiej wyjechać į 
z jego granic“. 


Biuro Reutera donosi z Moskwy, że stryj | 
cara, naczelny wódz wojsk rosyjskich na półwy- 
spie Dałkuńskim w latach 1876-77, w. ks. Mi-j 
kolaj, który już od łat kilka cierpi na napady | 
umysłowego rozstroju, całkiem dostał pomięsza- | 
nia zmysłów w ostatni dzień manewrów pod Rów- 
nem. Najbliżsi z otoczenia jego byli podobno | 
świadkami scen okropnych, które na wszystkich , 
podziałały wstrząszjąco, najmocniej na cara, Ca- | 
rową i ich syna starszego. Nieszczęśliwego księ- 
cią zamknięto i potajemnie wywieziono rad Dos, ' 
do jakiejś głuchej wioski i tam oddano go pod 
nadzór jenerała Martynowa i kilku lekarzy. Aby 
zamaskować to rieszczęście, kompromitujące ro- 
dzinę carską, bo w Rosji jest niemal hańtą mieć 
w familji „jarodiwego* (warjata) — aby, powtarza- 
my, zamaskować to nieszczęście, carski reskryp 
wydany po manewrach, adresowany był do w. ks. 
Mikołaja. Chory książe ma let 60, a przeżył je 
bardzo hucznie. 


Powrócić musimy jeszcze do artykułu Pester 
Lloyda, o którym pisaliśmy wczoraj. Artykuł ten, 
zapowiadający nowy zwrot w polityce austryackiej, 
t. j. ustąpienie hr. Taaffego i powołanie do steru 
prezesa gabinetu Polaka, którego zadaniem było- ; 
by przygotować grunt do przysziego panowania ' 
Niemców, zawiera w sobie następujące zdanie: 

„Nie trudno znaleść punktu, w którym dua- 
listyczna forma monarchji jest doikniętą. Auatro- 
Węgry urządzono dualistycznie w tem przypusz- 
czeniu, że w każdej połowie monarchji jeden 
naród zatrzyma polityczne przodownietwo. W Au- 
strji nio zachodzi już ten wypadek, to też trzeba | 
będzie znowu do tego doprowadzić, gdyż w prze- 
ciwnym razie dualizm strąciłby rację bytu*. 

Hola! Podobna teorja jest czemś całkiem 
nowem, jest nonsensem, herezją polityczną, prze- 
ciw której stanowczo zaprotestować musimy. - U- 
gody w roku 1867 nie zawierano üla tego, że 
monarchję Hąbsburgów zamieszkują dwa narody, 
t. j- Niemcy i Węgry, i że tylko te dwa narody | 
coś do mówienia mają, lecz zawarto ją dl, tego, 
iż są w tej monarchji dwa kompleksy państw, 
mające różne interega społeczne, ekonomiczne, | 
handlowe itp. 


Łatwo wynaleść właściwy powód, dla które- 
go liberałowie przewrotu w Austrji gorąca pragną 
i w jednym ze swych organów go prorokują. Oto 
jest to obawa przed antisemityzmem, wzrastają- 
cym z każdym dniem w Wiednia, a stamtąd za- 
puszczającym swe korzenie na prowincji. 

Już pierwszy ustęp na to wskazuje:  „Roz- 
kiełznana walka ras w Wiedniu, prowadzona pod 
egidą katolickich kapłanów — oto epilog poli- 
tycznej mądrości hr. Taafiego. On sam pewno nie 
wie, do czego dojść może, jeżeli księżą kato- 
liccy popierać bądą ruch antisemicki*. 

W dalszej części aitykułu jest mowa o tam, 
że księża katoliccy dla tego teraz popierają an- 
tisemitów, że chcą się zemścić za to, iż nie mo- 
gli przeprowadzić szkoły wyznaniowej. Ta samą 
obawa wreszcie przebija się z motywów, dła któ- 
rych Pester Lloyd stawia Polaka na czele przy- 
szłego rządu. „Polacy są dobrymi katolikami, a 
więc łatwiej daliby gobie radę z klerykałami i 
antisemitami, gdyż inni ludzie są podejrzani“, — 
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jednak nigdy tych kazań dla Francji nie dosyé. 
Matki uczą na nich dzieci prawd wiary i kate- 
chizma, w gimnazjach każą sobie z tych wzorów 
przyswajać Czystość i miłą języka słowem, 
stanowią one dia społeczeństwa niejako chleb po- 
wszedni i ukrzepienie na ciężką walkę Życia. 
U nas inaczej się dziej-; i nam Bóg nie poską- 
pił kaznodzieji wielkich sercem, potężnych myślą 
i słowem — mamy Skargę, Birkowakiego, Mę- 
cińskiego, Woronicza i cały zastęp mniej lub 
więcej znakomitych móweów, a jednak dziwną 
wzgłędem nich okazujemy obojętność. Zdaje się 
nam, że kazania to rzecz Ściśla księży obchodzą - 
ca, rązi nas nawet, jeśli napotkamy jaką wzmian- 
kę w tej mierze w piśmie codziennem. 


A przecież tak być nie powinno ; jeżeli świę- 
tą powinnością naroda jest cenić i przechowywsć 
zabytki swaj przezzłośzi i rodzimej sztuki — to 
wymowie kościelnej w skarbnicy narodowych 
świętości, bezsprzecznie pierwsze należy się miejsce. 


Kłaóziemy wieniec na czoło rzeźbiarza, co 
dłutem w martwym kamieniu wykuwa obraz swe- 
go ideału, rzucamy kwiaty pod stopy poety, 
przemawiającego pieśnią do uczucia i wyobrzźni, 
czemeżbyśmy czeić nie mieli mówcy, którego ma- 
terjałem do tworzenia nie martwy kamień, ale 
serca ludzkia, narzędziem nie dłuto ani pędzel, 
ale słowo, tan obraz i poniekąd żywe wcielenie 
się myśli, celem nie lekkie podrażnienie nerwów 
i fantazji, pie wywołanie tego, co się nazywa roz- 
koszą estetyczną, ale pojsdnanie rumień z Bo- 
giem, oświecenie błądzących, ratunek zatraconych 
na bezdrożu i manowcach. 


Z takiem uczuciem powinniśmy witać każde 
nowe wydanie kazzń, godnie traktujących „*łowo 
Boże* — z takim też po raz pierwszy ogłoszo- 
ny drukiem zbiór kazań O. Karola Antonie- 
wicza. 

Któż z nas bodaj z imienia nia zna tej szla- 
chetnaj, zacnej postaci, W zachodniej Galicji, na 
Szlącka, w Poznańskiem, ba naweż w Królestwie i, 


, p"ogtamie, 
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nictwa antigemiekiego mówią: „Polak nia nadaje 
się do ruchu antisemickiegy, bo jest za szlachet ty, 
bo ma za dobre serte.-— Jeżeli idzieo użycie su- 
rowych środków, wtady budzi sią w nim litość i 
woli sam cierpieć, aniżeli dia dragich być garo- 
wym“. Dla tego też to Schosnerer w linckim 
będącym wyznzsniem wiary dla naj- 
skrajnyejszych antisemitów t. j. narodoweów nia- 
mieczih, zamieścił między innsmi jeden punkt, 
t. j. nadanie Galicji zupełnej autonomii takiej, 
jaką mają Węgry, gdyż, jak mańiał „sentymen- 
ałizm i dobroduszność polska budą nam w'Ra- 
dzis państwa przeszkodą do przeprowadzenia na- 
szych planów“. 


Korespondencje: 


Kraków w październiku. 
HMI. 
(Uzupełniona Rada miejska. — Jej skłąd obecny. 
Zadanie Rady. — Wybór prezydenta.) 


(ih) Niewyznaczone dotąd terminu nowego 
wyboru prezydenta miasta dla tej prostej przy- 


czyny, bo erzędowanie obe:nego prezydenta koń- 


czy s.ę d. 17 listopada, a Rada według statutu 
ma przystąpić do wyboru nowego przewodniczą- 
cego w 14 dni po wymienionym terminie 17 li- 
stopada. Zanim Rada stanie bszpośrednio wobec 
wyboru swego naczelnika, zacholzą moments, 
rzucająca wiele cennego światła na tę tak ży- 


wotną dla miasta sprawę. 


Təkin momentem była niewątpliwie chwila 
ukonstytuowania się nowej Rady. Ol tego ogól- 
nego zorganizowania i od doboru sił dla po- 
sziz gólnych sekcyj i kom'syj zależała nietylko 
przyszła praca około miasta, ale nadto wprowa- 
dzenie do tych ciał ludzi pewnych stronniczych 
zapatrywań utrudniać mogło urzędowanie w przy- 
szłości jediemu prezyde?towi a ułatwiać ja in- 
nema. Prosty przypadek zdarzył, że na posiedze: 
niu, na którem wybierano komisję-matkę, doko- 
nywnjącą padzału na sekcje i kom sje, konser- 
watyści byli w mniejszości. Skorzystało z tego 
strannistwo przezżiwne i chege ująć wszystko od 
razu w rę'e, wyrugować konserwatystów zupeł- 
nie. urządziło się tak, iż do kemisji-matki wy- 
brało prawie wyłącznia swoich zwolenników, 
prócz p. wiceprezydenta Friedleina. Gdyby po- 
wiedziano, że do skłądu komisji należy taxża p. 
prof. Domański i usiłowano dzwieść, że on na 
leży również do obozu konserwstywnego, to za- 
znacayeM22Nn2-2.-GÓzy, -20-ztz0dn4two-Konserwa- 
tywna ma prawo żywić bardzo poważne wątpli- 
wości co do ostępowanis i zachowania się w 
tej mierze p. prof. Domańskiego. 

Zaprzeczyć się wie da, że jak powiedzią- 
łem, komisja-matka należała wyłącznie do obozu 
liberalnego; że przewódzey stronnictwa tego 0- 
szołomieni zwycięztwem, rej w niej wodzili i 
zdawać im się mogło, że droga gładka i utoro- 
wana, droga do łatwych zwycięstw otwiera się 
przed nimi. 

Zwycięstwa chwilowe tak dalece oszołomiło 
liberalnych, że nie licząc się już z niczem, decy- 
dowali z góry © nieuważnieniu wyborów w p3- 
wnych kołach, o wyrugowaniu w ten sposób nie- 
odpowiadających ich dątnościom radzców: że do 
najważniejszych komisyj pociągali swoich zwo- 
lenników i utworzyli sobie w nich większość, nie 
licząc zupełnie na fachowe wiadomości tych, któ- 
rych zrokratowali do tych komisyj. Tym sposo- 
bem popełnili drugi taki sam błąd, jakiego sę 
już dopuścili przy wyb rach w kola inteligencji 
Chcieli mianowicie narzucić Radzie komisje 
stronnicze, polityczne, a nie fachowe, niezłożone 
z luizi, którzy zaznaczyli dodatnio swą pracę. 

Kiedy przedłożono pełnej Radzie podobny 
jednostronny operat komisji-matki i zażądano, aby 
ona zechciała jurare in verba magistri, obudziło 
się poczucie ważności chwili w Radzie i zażądano 


na kresach dawnej Polski rzadko który znajdzie 
się dwór szlachecki, w którymby nie było portre- 
tu Ojca Karola. Poczciwy ludek szląski, kżóry 
X. Antoniewicz z narażeniem własnego Życia ra- 
tował w czasie grasującej tamża cholery, przed 
6 nieleiwie laty w Bytomiu ze zkładek wdowiego 
grosza kazał odbić w litografji jego portrat, któ- 
ry w tysiącach egzemplarzy rozchwytywał po- 
między siebie, wieszając go w izbie pod swą 
strzechą tuż obok obrazków świętych. 

Wielki też to był kaznodzieja, ala przede- 
wszystkiem wielki człowiek, jeśli wielkość cha- 
rakteru mierzymy czystością duszy i nieskala- 
nego niczem żywota. 

Otrzymawszy od Boga duszę poetyczną, 
pełną polotu i szlachetnego zapału ku wszystkie- 
mu co zacne i wielkie — X, Karol już w weze- 
snej młodości myślał o poświęceniu się Bogu na 
ałażbę. 


W wirze życia myśl ta zatrąciła się, ale 
później po stracig żony i trojga drobnych dziatek 
odżyła napowrót. Pod brzemieniem krzyżów gra- 
dem nań lecących nie upadł na duchu, nie zwąt- 
pił, ale z poddaniem się woli Bożej w krzyżu po- 
stanowił szukać pociechy. 

W wieku lat przeszło 30 wstąpił do Jezui- 
tów, wśród których po ukończeniu nauk w No- 
wym Sączu, zajaśniał blaskiem wymowy na kazal- 
nicy. Twarda szkoła życia, iznajomość gerca ludz- 
kiego i jego cierpień, głęboka nauką, a wreszcie 
piękna wymowa i szlachetna, pełna spokoju i go- 
łębiej prostoty postawa, wszystko to składało się 
na to, że O Karol niebawem zasłynął, jak Polska 
długa i szeroka, darem swej rzewnej, balsamem 
pociechy na zbolała serca ciekącej wymowy. W 
wymowie tej, jak ją odnajdujam w dopiero co 
wydanym zbiorze kazań, widzi się niejako w od- 
biciu duchowe oblicze tej wielkiej postaci. 


W kazaniach tych jest wprawdzie technika 
szkoły, jest Ściśle określony plan i schemat wy- 
wodów tak z rozumu, z życia, jak i z objawienia 
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kami. Cóż być może naturaluniejszego a więcej pro- 
«tego i odpowiadającego ustrojowi ciała takiego jak 
Rada miasta? Wszakże większość joj jest ową in- 
staneją, przed którą wszystkie zabiegi ukorzyć się 
winny. Stronnictwo liberalne atoli, widząc że pro- 
pozycje jego nia znajdują uznania, że przepaść z 
niemi może, uciekło się do środka rzacającego 
na nie cień, opuściło salę chege z dekompletować 
posiedz nie, chcąc odroczyć pracę Rady, tyle po- 
trzebną mias'u, a to dlatego tylko, aby dogodzić 
swoim stronniczym zeehciaukom. 

Na samym wstępie popełniło zatem stronni- 
ctwo liberalne trzy grube błędy, świadczące o 
młodości, zaciekłości i niezręczności przywódzców. 
Pierwszym była chęć narzucenia inteligencji stron- 
niczych kandydatów, a wyrugowania zasłażonych 
ladzi z Rady; drugim chęć narzucenia Radzie 
znowu stronniczych komisyj; trzecim wreszcie 
ucieczka ze sali przed następstwami swej własnej 
pracy. Kto takie błędy popełnia w taktyce, ten 
obniża tem samem swoje znaczenie i szkodzi sobie 
samemu. 

Najcięższym wszakże bez wątpienia błędem 
jest opuszczenie sali, w chwili kiedy stronnictwo 
liberalne przekonało się o swej mniejszości choć- 
by chwilowej. Byłto środek tak mały, że nie do- 
puszcza się go nigdy stronnictwo szanujące samo 
siebie i pragnące dorobić się znaczenia. Chciano 
poprostu zerwać posiedzenie, a to przypomina 
naigorsze wspomnienia z przeszłości. Z sali wy- 
chodzono cichaczem, chyłkiem, jakby watydząe się 
tego małodusznego i podstępem tchnącego kroku. 

W dodatku krok ten nie przyniósł chwilo- 
wego pożytku. Na sali pozostała większość i ta 
przeprowadziła wybór najważniejszych komisyj w 
duchu takim, że pozostali ludzie, którzy pracowali 
w nich dotąd i mają dokładną znajsmość trakto- 
wanych tam spraw. W mieście to wyjście zwolen- 
ników stronnictwa liberalnego, ta chęć zerwania 
posiedzenia, ten zamiar uniemożliwienia pracy 
większości przez mniejszość — wywołzł najgorsze 
wrażenie. Sami au:orowie tego niefortunnego kro- 
ku wstydzą się go widocznie i dlatego nawet nie 
usiłowali błędu tego uspzawiedliwićjw swoich or- 
ganach. 

Z drugiej strony w stronnictwie konserwa- 
tywnem widoczną zaczyna być organizacja, której 
dotąd brakowało. Zə jej brakowało, pawód może 
w tem, że osatniemi czasy poniosło to stronnie- 
two przez śmierć kilku przywództów datkliwa 
straty; że po tych stratach trudno się było od 
razu opamietać, trudno skupić, trudno nawiazać 
dalsza prace wśród trudności, jake sie zewsząd 
jeżą, a z których dotąd wiele niepokonanych, nie 
usuniętych ostatecznie. Dziś zmieniło sig wiele na 
lepsze, a w Radzie już zasiadają ludzie. którzy 
organizację stronnictwa pewno w najlepszym prze- 
prowadza duchu, wierni tym słowom jakie p. Na- 
miestnik wypowiedział przy otwarciu linji kolejo- 
wej Jasło-Rzeszów. Ta organizacją dobra była 
widcezną już przy głosowaniu na nejważniejsze 
komisje, a teraz zadała ona dotkliwy cios libe- 
ralnym. 

Zaznaczyłem powyżej, że te błędy stronnic- 
twa liberalnego mają doniosłe znaczenie ze wzglę- 
du na zbliżsjący sią wybór prezydenta miasta. 
W sprawie tej było podobno przez pewien czas 
nieporozam enia w łonie stronnictwa liberulsego. 
Były w niem osobistości, które podobno miały 
zamiar ubiegać się o prezydenturę, sądząc że ich 
stronnictwo może liczyć na poważną wiekszość. 
Ostatecznie zgodzono się — jak mówi vox populi 
— na osobę dra Ferdynanda Weigla, byłego pre- 
zydenta m. Krakową 1 obecnie przewodniczącego 
klubu lewicy sejmowej. Zdaja się obecnie nie ule- 
gać wątpliwości, że kandydatura ta będzie jedyną 
ktorą postawi stron istwo liberalne i popierać ją 
będzie z całym zapałem, a ża praca w tym kie- 
runku jaż się odbywa, to jest publiczną tajemnicą. 

Nie będę powtarzał szczegółów © tej pracy 
i zabiegów, czynionych przsz stronnictwo, nie 


i tradycji, ale we wszystkie drga i żyje to, cze- 
go próżnobyśmy szukali nawet w niedościgłym 
skądinąd Skardze — pewna tkliwość i rzewny ii- 
ryzm uczucią. 

Znać, że to przemawia człowiek serca i dla 
tego porusza on najczułaze struny w piersi słu- 
chacza i wywalczą w nich przekonanie nie tak 
siłą wywodów, jak raczej potęgą uczucia. 

Kiedy inni mówcy zazwyczaj torują sobie 
drogę do zjednania sobie rozamu słuchacza, a po- 
tem dopiero uderzają na wołę, nakłaniająt ją do 
umiłowania i pełnienia tego, co rozumowi poka- 
zali już jako dobre i piękne, ks. Antoniewicz od- 
razu wstępnym bojem podbija rozum i wolę. 

Stąd to słusznie nazwano go kaznodzieją 
serca, a że właśnie w kaznodziejstwie katolickiem 
chodzi głównie o zjednanie sere dla Boga, więc 
wydawcy należy się wdzięczność i prawdziwe u- 
znanie zą dawno już upragnione wydanie tych 
kazań. 

Kler zaajdzie w nich wzór, jak popularnie 
a ciopło przemawiać do iudu, boć zdaniem wszy- 
stkich O. Karol to największy kaznodzieja i mi- 
sjonarz polski z bieżgcego stulecia — jego na- 
tchnione słowa porywały umysły, kraszyły serca, 
wywoływały nawrócenie, przypominające cuda Ka- 
pistranów i Fererjuszów. 

Mime to małośmy znali ducha jego wymowy. 

Pokolenie, które słuchało i uwielbiała O. 
Karola, wymarło, dla nas pozostało tylko kilka 
kazań ogłoszonych jeszcze za jego życia i wiele 
niedokładnych fragmentów, spisanych z pamięci 
przez jednę z pobożnych słachaczek. Dopiero 
przed laty 25 s$. p. ks. Potkowzki, znany miłośnik 
dziejów polskich, powziął myśl wydania tych ka- 
zań, które miały obejmować dwa tomy. Wyda- 
wnictwo jednak do skutku nie przyszło, zresztą 
ks. Polkowski miał w ręku szczupłą bardzo 
liczbę tych kazań, bo tylko 13 nauk przygodnych 
i świątecznych i 24 kazań majowych. 

Lepiej się powiodło w poszukiwanięch Zmar- 
lemu przed rokiem O. Iwonowi Czeżowskiemu, 


miałoby to bowiem na razia praktycznego pożyt- 
ka. Zaznęcryć tyłka gragnę, iż dr, Ferdynand 
Wesig*l stal już jako prezydent na czela miasta 
prez lat 3 3 że po pnmiętnej jenaralaej rcz;ra- 
wie bndże'owej wr. 1984 sam sio usunął, widząc, 
ża nią mą w Radzie większości, że j'go rządy 
wywołały tak powszechną wówczaz krytykę. Wów- 
czas wskazywał dr. Weigel, Że etoi ponad stron- 
nictwami — dziś wiadomo, że należy do stronni- 
ctwą Bbsralwga i postawionym być może jedynie 
jako zd:kkerawnny członek i widomy przywódzea 
każe tek w mieścis, jak po za jego mu- 
rama. 


Jażoli rzędy trzechłotnia p. dr. Weigla po- 
rówastay m rządnad p. Falka Szlachtowskiego, 
k.órego przed 6 laty pewcłali konzerwatywni na 
stanowisko prezydenta miasta, to widoczne są 
ziaczące różuice. Pod sterem p. Szlachtowskiego 
przedew.zystkiem rzpanewał dach pracy w Magi- 
stracio, którego rsorganizacją przeprowadził i u- 
preśił tok spraw. Sam niczmordowany pracownik 
potrafił dr. Szlachtowski tchnąć w organizm Ma- 
girata addamie wię pracy, a ułatwiło ją posu- 
niącia wielu nowych i młodych sił na stanowiska 
ważni:jsze Doprowadzono da tego wystematyczno- 
śą w pos'ękowamiu, że dziś nie wielu już mamy 
urzędników, bo na pałesch policzyć się oni da- 
dzą, k*órzyby nie m!oli egzaminu admisistracyj- 
nego. Warowla też znacznie powaga Magistratu. 
| To odrodzenie Megistrafu jost jedną z niepospo* 
litych zasług p. prezydenta Szlachtowskiego, tak 
dziece, ża raażnaby ją postawić na pierwszem 
| aiejs u. 

Z działalności jego na polu innych spraw, 
` podnieść należy zxłatwioną sprawę gazową i spra- 
+wę budowy taztru, w których tak czynnym był, 
gorliwym, a połnym etzłoś.i i konsekwencji. Je- 
jdnem słowem stał na Lrudiem stanowiska, zawsze 

z największą powagą, z najgiększem poświęceniem. 

jJeżełi ćo kogo, to da niego zastosować można 
słowa, że dobro miaita, jego rozwój, jogo go- 
ldngść były ma zawsze nsjwyżšzem prawem i obo- 
wiązkiem. 

Przyjuszczić można, że wymienieni dwaj 

kandydaci będą tymi, między którymi wybór roz- 
| strzygnie o pawoławu na godność prezydenta 
miasta. Nim do tego tak ważnego momentu się 
zbliżymy, przejdzie Rada w niodłagim już czasis 
i przez nomy, w wysokim stopala zajmujący mo- 
ment, bo jak słychać, owa niefartuna liberalna 
| kemósja-matka ma zamiar wnieść o unieważnienia 
wyboców dokonanych wkole H oddziała 2, z któ- 
rego przeważnia wyszli radzcy konserwatywni. Czy 
postawi taki wniosek, Gzy go-przeprowadzi-—- nia 
wiadomo, A Ol rozstrzygnięcia tego zależy dalszy 
tok rzeczy. Ważny to memant, dla tego poświę- 
tg ma osobne uwagi, gdy przyjdzie ra porządek 
dzienny. 

Teraz mało mi jedynia o przedətawienie w 
głównych zarznąch na tle ególnem stanowiska 
partji konserwatywrej w naszej Radzie miejskiej, 
przynoszącego jej chluo pod każdym względem 
— gtanowizka, które przy organizacji stronnictwa 
i ngadal na pożytek miasta utrzymane być winno. 


Drogi powiatowe i gminę Galicji. 


Rok biożący na punkcie budowy dróg śmia- 
ło nazwsć można wyjątkowym — a przyczyna te- 
go ożywienia na poiu rekonstrukcji dawnych i bu- 
dowy nowych dróg powiatowych i gminnych le- 
żałą w kłysce nieurodzaju, która nawiedziła wiele 
okolie naszego kraju i wywołała koaieczność da- 
nia zarobku zagrożonej głodem ladnoś.i. Z po- 
moeg pospieszyło tak państwo jak kraj i nie po- 
zostały w tyle powiaty, ofiarując znaczne kwoty 
ua roboty publiczne, Objawił się również zwrot 
ku lepszej konstrukcji dróg, ku badowaniun ich 
trwalszemu, a nawet te powiaty, które dotąd prze- 
ciwae były źwirowaniu dróg gminnych, w roku 


który wraz z O. Antoniewiczem i Wojtychowskim 
z krzyżem w ręku przebiegał kraj, przywodząć 
do upamiętania rozszalały lud wiejski w czasie 
pamiętnej rzezi galicyjskiej. 

Długie lata zbierał on skrzętnie rozprószone 
po calym kraju kazauia wielkiego mówcy i sporą 
część drogocennej spuścizny po nim uratował od 
zatraty lub co najmniej od bezeeloweg» ukrycia, 
w którem je przechowywali samotubni, nie dbają- 
cy o ełąwę połskiej kazalnicy i dobro naszej lite- 
ratury. 

Nitstety, śmierć przedwczesna nie pozwoliła 
O. Iwonowi dakoń:zyć tak żywotu X. Antoniewi- 
cza, jak i opracowania i uzupełnienia jago kazań. 
Zadania tego podjął Rię dopiero młody, a już tak 
chlubnie w piśmiennictwie naszem znany X. Jan 
Badeni. 

On to uporządkował stozy owych zżółkłych 
od starości, niewyrażnem pismem nakreślonych 
papierów, odcyfrował liczne skrócenia i wydał je 
po raz pierwszy w dwóch sporych tomach, obaj- 
mujących 110, a ścisłe mówiąc, 98 dotąd zgoła 
nie drukowarych kazań. 

Pierwszy tom zawiera kazania misyjne, nau- 
ki majowa i kszania na uroczystości N. P. Marji. 
Treść taka jest już dostaieczaem poleceniem tego 
wydawnictwa dia kłeru. Nabożeństwa majowe przy- 
jęły się tak w naszym narodzie, że zła się zżyło 
się z niemi serca polakia, głynące już od wieku 
tradycyjnem przywiązaniem do Bożej Rodzicielki 
a Królowej korony polskiej. A jednak księża z 
własnego doświadczenia wiedzą, z jakiemi trudno- 
ściamti przychodz! im gię nieraz łamać w przygo- 
towamiu kazań majowych, tam trudniejszych, im 
więcej cna powinna bzć domtrojone do rzewnego 
usposubiania serc i umysłów słuchaczy w Czasia 
tych dziwnie miłych, u:oczych wieczornych nabo- 
Z ÁGE. 

Sucho dogmetyzow ania, systematyczne działy 
i poddziały, jakich u:sz w ciągu t. zw- homile- 
tyki po seminarjach, nie na wiele w takich razach 
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bieżącym rozporzęły hudowe dróg szutrowanych. 
Zachęts ku temu były: i potrzeba rozleg!ejszych 
i kosztowniejszych robót, aby przyjść w pomać 
ludności, i łatwość uzyska ia subwencji, państwo” 
wej lub krsjowej, gdyż tak rząd jak wladza zu- 
tonamiczne wolały dawsć zasiłki ludności w fur- 
mie przystępnego wazy etkim zarobku, niż razdeis- 
lać zapomogi lub udzielać psžżrezki, które zwskle 
idą na marne. Kwota tych subwencyj 
snaczną, dał bowiem w roku bieżącym skarb pań- 
stwa na pnbliczne roboty drogowa 535.577 zł, 
dołożył do tej kwoty Wydział kraicwy sumkę 
186.286 zł. a ofiarność powiatów złożyła na ten 
cel 407.920 zł. Zsbrało mę więc cgółem zł. 
1,129 783. 

Z subwencji tej nie korzystały t,lko estery 
powiaty: bialski, brz żański, jasielski i śniatyń- 


ski, reszta zaś czerpała taniej tub więcej z tego j sekcji kiiku rekursów w sprawach bndowniczo- 
Między niemi idzie przodowi powiat | policyjnych, przyjęła Rada w drusiem Czytauia 
pobneciii. Bndcwał on ważną kowanikicyjną linję j wasokki dotyczące zazrówadzenią podatku spańko- 
od Wodnik do Kurowie, która prowyadie palą- j wego na rzecz funduszu ubogich i zakładów do- 


fanduszu 


czyła równszlesle ku sobi: idące gościńce : rządo 
wy lwosrko- tarnopolski i krajowy lwossko- stani 
sławowski, 
stacji kolejowe sj Bóbrka-Chisbowice. 
wy otrzymał tem powiat 39.829 zł. ze skarbu 
państwa, 20 633 zł. ¿d fusdusza krajowego i dodał 
z własnych furdeszów 32259 zł, rozporządzał 
przeto ogółem kwotą 92.721 zł. 

Po nim z kołei idą powiaty: brodzki, bor- 
szczowski, czortkowski, dąbrowski. jarosławski, 
kołomyjski, nadwórniański, przemyślański, skałac- 
ki i złoczowski. W tych 10 powiatach fandusza 
przeznaczone na budowę dróg wahają się między 
36 a 50.000 zł. i stanowią kwote 386 000 zł. Wy- 
dano z niej w powiecie brodzkim spero pieniędzy 
na budowę drogi powiatowej z Brodów do Zało- 
ziec; w powiecie borszczowskim na trwałą popra- 


wę tamecznych dróg gminnych i powistowych; w|1891 podstrek od psów wte: sposób, iż od samca 


powiecie ezortkowskim na budowę drogi z Wisrz- 
bowca do Białobóżnicy; w powiecie dąbrowskim 
na budowę drogi gminnej z Djamentu do Bornso- 
wa; w powiecie jarosławskim na wykończenie dro- 
gi z Jarosławia do Sieniawy i na budowę dróg 
Sieniawa- Dobra, Radymno-Zapałów, Jarosław-Ro- 
kietnica; w powiecie kołomyjskim na budowę dro- 
gi powiatowej z Kołomyi do Obertyna i trwałą 
rekonstrukcję wiela dróg gminnych; w powiecie 
nadwórniańskim na budowę ważnej drogi gminnej 
z Ląckiego do Cueyłowa i budowę mostu na Pru- 
cie między Delatynem i Zarzeczem; w powiecie 
przemyślańskim na dalszą budowę drogi pawiato- 
wej z Glinian do Zadwórza i na wykończenie dro- 
gi z Przemyślan do Bóbrki: w powiecie skałackim 
na budowę drogi powiatowej z Grzymałowa do 
Podwołoczysk i nakoniec w powiecie złoczywskim 
na budowę drogi powiatowej za Złoczowa do ZA 
dowa i budowę dróg gminnych Krasne- Be | 
Krasne-Geałogóry. 

Reszta subwencyj państwowych i krajowych 
oraz funduszów powiatowych na cele drogowe w 
kwocie 650.000 zł. rozpada siy na 57 pow-atów. 
W ich szeregu stoją na przodzie powiaty: brze- 
ski, husiatyński, jaworowski, łańcucki, sądecki, 
trembowelski i wielicki, z których każdy spotrze- 


bował po 20.000 zł. na poprawę komunikacji, a | literaturze muzycznej wszystkich czasów i narodów 


zamykają ten szereg, jako tylna straż, powiaty : | 
cieszanowaki, mościski, nowotarski, 
ski i zaleszczycki, gdzie fandnsze obrócone na ro- 
boty drogowe nie przekraczają 5000 zł., lecz za- 
wsze o wiele pozostawiają za sobą powiat kro - | 
śnieński, który ofiarował jeno 500 zł. lub powiat 
turczański, który tylko 1400 zł. prreznaczył na 
roboty publiczne. 

Oto bilans pracy w roku bieżącym okołó 
polepszenia dróg drugiegu rzędu przecinających 
Galicję. 

W stosunku do naszego ubóstwa nie jest on 
niepomyślnym, a już możnaby go nazwać weale 
pomyślnym, gdyby była rękojmia — o czem nie 
chcemy wątpić — iż fundusze tak znaczne nie 
zmarnowano na bagatelne poprawki dróg rydlem 
i kilofem, ale użyto na pomurowanie mostów i 
kanałów, uchylenie przykrych spadów, wyżwiro- 
wanie dróg, słowem na trwałą i właściwą buda: 
wę i przebudowę dróg gminnych i. powiatowych. 


Rada miasta Lwowa, 


Lwów 17 października. 
Na wczorajtzem posiedzenia, ktiremu p:ze- 
wodniczył prezydent p. Mothnacki, zanim przy- 
stąpiono do porządku dziennego, po krótkiej dy- 
skusji, przyjęła Rada wniosex nagły p. r. Syro- 
czyńskiego brzmienia: 

„Polecą Bią magistratowi wnieść powtórnie 
petycję do sejma, aby tenże uchwalił, iż koszta 
ponoszone przez gmirę m. Lwowa na utrzymanie 
ubogich nieuleczalnych i wyzdrowieńtów do gmi- 
ny m. Lwowa nieprzynależnych mają 
być gminie zwracane, albo też, ażeby sejm udzie- 


amm 0 AO 


się zdadzę — tu trzeba ow cispła, trzeba 
slów płynących z serca.. 


Właśńie takiemi za nzuki X. Antoriewiczą 
w ogóle, a zwłaszcza kszania ms»jowe. Chcasz zo- 
stać teologiem, filozofem, diplomatą, historykiem, 
mówcą — czytaj Skargę — powiedział o erle 
polskiej wymowy uczony Woronisz. 

Do kazań X. Antoniewicza to wszystko z4- 
stosować się nie da, sle ze to z nich łatwiej niż 
skądinąd nauczyć się można znajomości serca 
ludzkiego i uległości dla woli bożej w cier- 
pienia... 

W kazaniach przygadnych znsjdujsmy iaowy 
na tematy tak tradne, Że nawe; najwięksi kazna- 
dzieje innych narodów xio odważyłiby stę na nie 

Np. nauką © powołaniu niewiasty jest praw- 
dziwą perłą wymowy polskiej, przyćmiewającą na- 
wet najlepsze karania O. Ve*tnry o tym przed. 
miocie. Mowa nad giobem Wacława Zalozkiego 
moża służyć za wzór jak wypracowywać podobne 
kazania, bez ujmy dla godneści wymowy kościel- 
nej i bez wpadaria w maziery protestanckich pa- 
storów sławienia zmarłych dlatego, że mię wypo- 
wiada mowę żałobną. 

Wyrażając zatem wdzięczność wydawcy ra 
zbiór tak cennych w naszaj kązandziejskiej lte- 
raturze kazań wyrażamy życzenia, ei zapowia- 
dany żywot O. Karols jak nejrychiei się pojawił. 

Prawdziwą to ujmą dla nat,ż2 Niem ry uprze- 
dzili nas w postawieniu taga rodzaju pomnika dla 
O. Karola, co przecież pierwszą było powinnością 
jego rodaków i synów taj samoj tek gorąco prsa- 
zeń ukochanej ziemi. Żywot teki odsionitby taje- 
mnice tega sziachstnego aercz, a zarazem byłby 
najlepszym komentarzam do jego karah. Po wszyst- 
kie bowiem czasy pruwd'iwą jest zasadą Kwisti- 
ljana: Pectus est, quod eloquentes farit. 

E X. 


b;ła dość | pieczeństwo publiczne w mieście narzəm pozosta- 


i przebądowy sał dojaszzową drogę doł ściuła pod warunkiem jednak, iż odnowią oni mur 
Na te budo- | ckalający kiaastor, 


aitaa tak głęboki i daleko sięgający, jak „Modlitwa dzie- 


PRZEGLĄD z dnia 18 października i890. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Stanisława 
Saloniego, stałym manczycielem szkoły etatowej w 
Cmolasie; Jana Klimkowicza, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zołczowie. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Grybo- 
wie rozpisała Konkurs na posadę nauczyciela przy 
4-klasowej szkole mięszanej w Grybowie z tecminem 
do 30 listepada b. r. 


Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z kurji większych posiadłości okręgu wyborczego 
Kraków-Chrzanów, w miejsce dr. M. Bobrzyńskiego, 
rozpisano na dzień 27 listopada. 

Odczyty Pod protektoratem prezydjum magi- 
stratu odbędą się w sali ratuszowej w dniach 21, 
21, 22 października odczyty słynnego podróżnika 
po Afryce dr. Emila Holuba „O badaniach i 
przygodach podczas jego ostatniej podróży po Afryce, 
o obyc'ajach, zwyczajach i sposobie wojowania u 
Buszmanów, Betulmanów i Zulu-Matobele i innych 
ludów afrykańskich. « Dochody z odczytów przezna- 
czone są na koszta preparowania i wystawienia po- 
czynionych w czasie podróży zbiorów. Po zamknięciu 
wystawy zbiorów tych, w r. 1891, zostaną one roz- 
dzielone między szkoły i muzea, przyczem w pierw- 
szym rzędzie uwzględnioną będzie połowa miast, w 
których odbywały się odczyty. Biletów możńa dostać 
w księgarniach i cukierniach, a w dzień odczytu 
wieczorem przy Kasie. Początek odczytu każdym ra- 
zem o godz. 7 wieczorem. 

Dr. St. Illasiewicz napisał ciętą odprawę na 
oszizerczy artykuł Nowej Prrssy w kwestji nauki 
historji anst' jackiej w szkołach amstrjackich Odp - 
wiedź tę przesłał dr. Illasiewicz redakcji Nowej 
Pressy z prośbą o zamierztzenie jej, redakcja tej 
gazety jednak uznała za stesowne udać, że jej nie 
otrzymała, a uczyniła to widocznie z cbawy, aby 
bezstronny czytelnik przeczytawszy artykuł dr. Illa- 
giewicza nie nabrał przekonania, łe pierwotny ar'y- 
kuł Nowej Pressy był roztayś'ną potwarzą. Skutkiem 
tego dr. Illasiewicz kazał wydrakować swój artykuł 
i rozesłał go w osobnej odbitce 

Proces Eyraud' a, mordercy notarjusza Gouffe'- 
go, rozpocznie się niebawem w Paryżu. Proces tea 
budzi powszechne zajęcie Paryżan głównie ze wzglę- 
du na wspólniczkę Eyrauda Gabrjelę Bompard. Ga- 
brjela tłumaczyła się w śledztwie tem, iż bezwiednie 
była pomocną Eyraudowi w tem morderstwie, gdyż 
była ona „suggestywneta madjum* swego kochauka 
Eyrauda i w chvili spełnienia zbrodni nie miała wła- 
sriej woli, lecz musiała robić to, co j-j Eyraud ka- 
zał, Sąd varządził obserwację lekarską Gabrjeli, a 
lekarz dr. Brouandel orzekł, że Gabrjela Bompard 
rzeczywiście skłosną jest do Buggestji. Podobno w 
czasie rozprawy dokonane będą na Gabrjeli Bompard 
eksperymenta suggestji. Obrońca Fyrauda znów za- 
mierza powołać na świadków kilku lekarzy i uczo- 
nych i chce wykaząć, że cała teorja o suggestji jest 
niedorzeczną. 


Skorowidz dóbr tabularnych Galicji, wydany 
ubiegłej wiosny przez dr. Tadeusza Pilata, doczekał 
się juł dodatku, mieszczącego w sobie najnowsze 
zmiany własności, tudzież uzupełnienia i sprostowania 
dat podanych w „Skorowidzu*. Dodatek ten otrzy- 
mają bezpł atnie wszyscy abonenci i nabywcy 

„Skorowidzą*. 


Śluby. Dnia 23 b. m. odbędzie się w Odessie 
slub panny Emmy Weddównej, z p. Mikołajem Bo- 
roeviczem, zuanym w szerokich kołach towarzyskich 
grodu naszego kapitanem 30 P. 

Przedwczoraj w kościele św. Barbary w Krako- 
wie ks. St. Załęski pobłogosławił związek małłeński 
panny Zofji Morskiej właścicielki dóbr Brzeziny, z 
hr. Franciszkiem KHsawcrym  Vrschowelz Sekerka 


Sedczicz, 

W Jaśle odbędzie się dnia 18 b. m. w tame- 
cznym Kościele parafialnym ślub panny Marji Podwin 
córki Adolfa, prezydenta sądu obwodowego w Jaśle, 
z p. Stanisławem Rawicz Kosińskim. 

Towarzystwo nauczycieli żydowskich dla 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego i przyległych pro- 
wincji, zawiązało się dnia 2 b. m. w Skokach. To- 
warzysiwu temu przyrzekło pomoc materjalną i mo- 
ralną centralne Towarzystwo nauczycieli żydowskich 
w Berlinie. Jak widzimy, wolno jest łączyć się w 
osobne towarzystwa nawet nanczycielom Łydowskim — 
tylko polikim nie jest wolno, a tym, którzy nale- 
żeli do towarzystw polskich, choćby najniewinniej- 
szych, nakazano natychmiast z nich wystąpić. To tak- 
że nowy przykład praskiego równouprawnienia. 

Temperatura. Termometr + 12° R. Baromstr 

Ross ni wsławił się swemi kompozycjami ko- | 746”. Pochmurno, deszcz, ale ciepło. 
ścielnemi, z których tryska szalony humor. Do po- Zmarli. Zofja z hr. Bukowskich Romanowa 
ważnych utworów należą jego opery, zwłaszcza „Cy-j Ujcjska, zmarła w Pawłowia w 31 r. życia. — Adolf 
rulik sewilski*. Niewdzięczny ten cyrulik jednak, | Bednarski, zmarł we Lwowie w 66 r. życia. 
nazwiskiem Figaro, obstalował sobie nie u Rossiniego ; Doniesienie reportera. W dniu wczorajszym 
tylko u Mozarta muzykę na swoje wesele. przy ulicy X znaleziono podrzucone dziecię płci 

Schubert kompozytor sławnego „Albumu Schu- | męzkiej, około 2 tygodnie mieć mogące. Biedactwo 
berta“ na głosy wysokie, średnie i niskie. Niektóre | to tak było zziębnięte i wycieńczone, że nie mogło 
jego pieśni są bardzo popularne, zwłaszcza ta, w | wskazsć nazwiska rodziców i miejsca swego zamie- 
której biedna kobieta łzami truje swego kochanka, szkania. 


Strauss, austrjacka dynastja muzyków. Ażeby Śmierć w płomieniach znalazło dwoje mie- 
prostem i jasnem przedstawieniem zapobiedz przemie- | szańców wsi Jabłcnowa, w Królestwie polskiem gub. 
miania rozmaitych Strauasów, dodać musimy, że ojca radomskiej. Z -szłego tygoduia, nieznany dotąd złoczyń: 
Jana już po tem imieniu odróżnić mołna było Od|eą podpalił w Jabłonowia dom włościanioa Andrzeja 
jego młodszych synów Józefa i Edwarda. Trudniej | Śmietauki. Damownicy przebudzeni, zerwali się ze 
natomiast odróżnić najstarszego syna, który także Jan snu, pobadzili dzieci i wynieśli je z płomieni. Chsąc 
się nazywa; ale na szczęście i to łatwo przychodzi, uratować jednak choć cośkolwiek z ruchomości, 
bo nie jest on wcale podobnym do swego ojca, Zre-| Śmietanka z ło mą swą wpadł jeszcze do domu, lecz 
Rata jest znacznie młodszy i żyje jeszcze, podczas | w tej chwili właśnia przepalony pułap obarwał się i 
gdy ojciec umarł w roku 1849, kiedy Józef i Edward | przywalił Mar;annę, która natychmiast śm erć w pło 
mieli lat 22 i 14, tax że swoję sławną orkiestrę zo- | mieniąch znala:ła. Mąż nieszczęśliwy zdołał wpraw- 
stawił jemu, który potem oddał ją swoim braciom, » | dzie wyskoczyć z płomieni, tak jednak był poparzo- 
aby go z nimi nie mieniano; sam zaś zwrócił się do; ny, it wkrótce w największych cierpieniach skouał, 
cperetki, aby bez przeszkody pisać walce i polki, co £ pozostawiając dzieci sierotami bez dachu i grosza, 
także oni obaj czynili, lecz pie uzyskali takich suk- į gdyż kilkaset robli, które on posiadał i cały doby- 
resów jak ci dwaj, których słusznie królami walca ; tęk również z dymem poszły. 


nazywają. Oczywiście, że walca „Nad modrym Dana- | SE 2 ole; x 
jem“ napisał nie ten, tylke inny Strauss. ; Wiec kucharek. Kucharki i pokojówki londyń 


j skie zawiązały komitet, celem uregułowania stosunku 
Wagner Ryszard oprócz swych dzieł pozostawił | iałag do pracodawców. Komitot zwoła meering, który 
także t. zw. wagnerjanów, co z jago strony było bar- | uchwalić ma: 1) stałą liczbę godzin pra:y dziennej, 
dzo nieładnie. Wiedzą oni dobrze, co mistrz myślał | 2) mini mam płacy, 3) co tydzień jeden dzień wolny, 
przy każdej nucie i przy każdej pauzie. Przy instru- | 4) uregu'owawie pośrednictwa, 5) zakaz przyjmowa- 
mentacji swych dzieł kierował się Wagner tą szla- | nia słag nie należących do związku. Podobne meetin- 
chetną myślą, aby swą muzykę uczynić przystępną | | gi odbędą się we wszystkich większych miastach w 
także dla lndzi mających tępy słuch. Muzyka jego! | Anglji. 
bawi nietylko ucho, ale także oko; w „Siegfriedzie* 
np. wznosi się smok w górę. 


lit gminia m. Lwowa na ten cel subwencię w 
kaci 3.000 zł. rosznia, a to na czas tak długi, 
dopóši nie zostanie utworzony krajowy Zakład 
dla nieuleczajnych* i drugi wniożek p. r. Mar- 
kiewicza żądający, aby dodatkowo w petycji 
tə magistrat upraszał sejm o uchwalanie ustawy 
krzjowej o opiece nad ubogimi nieuleczalnymi. 


R. dr. Roszkowski zaznaczył, iż bez- 


kradzieże z dniem każ- 
się na częste kra- 


wia wiele do życzenia; 
dym sę mnożą, i uskarżał 
dzieża, jasie systematycznie codzień popełniają 
niewyśiedz.ni dotąd złoczyńcy przy ul. Długosza. 
P. prezydent przyrzskł, iż w sprawie tej uda 
się ds dyrektoza policji i poarosi go o poczynienie 
odposiedni:h środków zaradczych. 


Następnie po załstwieniu w myśl wniosków 


broczycniści, uchwaiiią udzielić OO Baruardynom 
1000 zł. subwencji na restaurację klasztoru i ko- 
uchwaliła korztem 640 zi. 
poczynć potrzebe robəty adaptacyjne w gali 
gimna% tycznej w gimnazjum Franciszka Jóneta i 
posrazowiła wybrukować ulicę Krętą. Da korstów 
wyb:ukowa“ia tej ulicy przyczynia xię br. Brani- 
eki kwnieę 450 zł. 

Wniosek sskcji V, sby gmina przyczyniła 
się do aktywowania V gimnazjum we Lwowie, 
upadł prawie jednogłośnie, gdyż jak w długiea 
przeówienia wykazał dr Marjański, szkoły 
śtedzio piwiano ntrzymywać psństwo a nie gmi- 
na, która „już i tak wzdaje roznia 320.000 zł. na 

u:rzymanie szkół ludowych. 


Na wniozgek dr. Byka zmieniono ma rsk 


ma się opłacać 4 zi., od samicy zaś 2 zł. 

Na wniosek p r. Gułąbz, postazowiła Rada 
położyć drugie ssyny pad ‘kolej konng na prze- 
strzeni od placu Krakowi 'kiego do templn izra- 
el'ckiègo w ulicy Żótkiewskiej Do kosztów które 
ztąd wzrikną, ma sią towarzystwo tramwajowa 
przyczynić samą 616 zł. 

Następnie zaczęto obradować nad wnipekiem 
r. p Syraczyńskiego, W sprawie zaprowadzenia 
opłat od wezów, używanych pod wieńce przy 
kondoktsch pogrzebowych, d'a braku komplotu 
jeånrk ransiaro przerwać ob!sdy. 


Mały Fejleton. 


Lexykon muzyczny. 


W pismach niemieckich pojawił się humory- 
stycznie napisany lexykon muzyczny, z którego kilka 
wyjątków podajemy: 

Bodaszewska Tekla. Nazwisko to zmusza do 
milczenia tych wszystkich, którzy odmawiają kobiecie 
zdolności wsbicia się na najwyższe szczyty. W całej 
ka: ma drugiego dzieła, któreby wywierało wpływ 
wicy*. Jednej dziewicy? Gdzie tam. Pięć tysięcy 
dłiówia wylewa codziennie swe serce w tej modlitwie 
Bodaszewskiej. Oddajsie dziewicy co jest dziewiczego. 
(Gebet der Jungfrau). 

Beethoven tworzy razem z Haydnem i Mozar- 
tem t. z. klasyków. Poznać ich można po tem, że 
juł od trzydziestu lat nie żyją, a więc kompozycje 
ich mają tę zaletę, iż są bardzo tanie. 


Brahms zobacz Hanslick, 


Bruckner Antoni zaczyna się na wielkie B, a 
więc trzeba go wymienić razem z Beethovenem. 

Chopin nauczył się od klasyków nie żyć już 
oi przeszło trzydziestu lat,—to też jest także bardzo 
tani. 

Cze ny Karol był to człowiek złośliwy, nie 
cierpiał małych dzieci, to też pisał ustawicznie 
etudy. Zaraz po jego śmierci w r. 1857 zaczęto 
liczyć jego etudy, ale do dziś dnia jeszcze liczenia 
nie skończono. Ta jego płodność da się wytłumaczyć 
tylko nadzwyczajną zręcznością w palcach (Finger- 
fertigkeit). 

Hanslick zobacz Brahms. 


Wychodżtwo. Dziś rano przytrzymano na dwor- 
Í cu kolei żelazaej w Krakowie 45 włościan, poche- 
! dzących z Krzywego. powiatu Kamionka Stramiłowa, 
( którzy zwiedzeni rozsiewanemi tamże fałszywemi wie- 
iściami o dobrobycie w Brazylji i obałamuceni, iż bez 


kz OGZEIZZUŁ 
, żadnych kosztów od granicy pruskiej dostaną się aż 


Lwów 17 października. | do morza, opuścili swoje siedziby z zamiarem wyemi- 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-) growania do Brazylji. 
tuły pogorzelsom miasteczka , Głogowa, zapomogę W Z Kołomyi piszą nam d. 15 b. m.: 
kwocie 500 zł, a 50 zł. gminie Lalin powiatu sa- Niedawno d niosłom wam o uieszczęśiwym wy- 
nockiego na budowę szkoły. | padku przejechania przez kolej lokalną żyda Jukiela, 
Cesarzowa Elżbieta zwiedza obecnie Sołudnioz? prawie w samym środku miasta, dziś snów mam no- 
wą Francję. W ubiegły poniedziałek wj'lądowała w! wy wypadek do zanotowawia, który będzie z rzędu 
przystani Salins d'Hyeres, zwiedzała miasto i przy- jaż czwartym w biełąsym roku. Dziś rano na naszej 
jęła od municypałneści wspaniały bukiet wręczony kolei lokalsej, w którą nas tylko na nasze nieszczę- 
dostojnej Pani na powitanie. Stamtąd udiuła się Ce- scie ubrano, zwykły wózek nałądowany szutrem, roz- 
sarzowa we wtorek rano do Cannes. pędzony swym ciężarem z pagórka, przejechał mię- 
Mianowania. Minister rolnictwa a amianował dzy Sopowem a Peczyniżynem 60-letniego chłopa. 
Władysława Nenssera, oficjałem rachunkoy vym przy Nieszczęśliwy ten na miejscu wyzionął ducha, gdyż 
dyrekcji lasów i dóbr skarbowych we Lwen 'ie. koła odcięły mu głowę. Na wózku znajdowało się 


R= SEWER IE a zzfirowała SAEWONEEDIKILU KINIE CONAN IS (lh IGO Zolomita nama ało a kilku robotników. Czyż nasze prosby i błaga- 
nia nigdy nie spow?dają zarządu kolei lokalnych do 
raprowadzenia w ększych śrolków ostrożności, aby się 
te s raazne nieszczęścia tak często nie zdarzały ? 


Prawdziwym białym krukiew wśród paryskich 
właścicieli domów jest niejaki p. Bchat. 
Postaaowił on sobie, łe mieszkania w swoim 


domu wynajmować będzie tylo tym rodzinom, które 
się cieszą błogosławieństwem bożem. 
każdego dziecka przychodzącego na świat w jego do- 
mu otrzymuje podarunek wartości 10 franków (albo 


Nadto matka 


10 fr. gotówką), pulardę i stosowną ilość węgla na 
opał podczas zimy. 

Nadmienić trzeba, że rzadki ten właściciel domu 
cieszy się sam bardzo licznem błogosławieństwem bo- 
żem; ma bowiem siedmnaścioro żyjących dzieci. 


Sympatyczny atrament. — Dziennik ? Eclatr 


ogłasza, że wynaleziony został nowy sympatyczny atra- 
ment, 
wnym czasie ?nika. 


który nadto ma jeszcze tę zaletę, że po pe- 


Oto w jakich słowach wynalazca towa” swój pe- 


leca publiczności : 


Mam honor oznajmić interesowanym, łe wyna 
lazłem atrament pięknej czarnej barwy przez pierwsze 
sześć miesięcy, który atoli po upływie tego czasu 
blednie stopniowo i po roku znika zupełnie. — Zby- 
tecznem byłoby wyliczać korzyści, wypływające z uży- 
wania tego atramentu, który zale a się specjalnie 
mężom politycznym, jakoto senatorom, deputowanym, 
kaudydatom, d'iennikarzom tudzież ministrom, do ko- 
respondencji poufnej itd. 


Nie piszcie nigdy innym atramentem, tylko 
prowizorycznym, najsympatyczniejszym ze kia eg 
i jedynym który nie zostawia plam na papierze i.. 
na człowieku. 


Z młodości Webera. Z powodu inauguracji 
pomnika Webe:a w Eatin, jedno z pism hambur- 
skich opowiada następujące wspomnienie z dzięciń- 
stwa mistrza W r. 1796- -ym Karol-Marja Weber 
udał się d) Monachjum z ojcem swim, majorem 
Weber, dla brania lekcyj od Valesi'ego i od orga- 
nisty nadwornego Kalchera, Major wszedł w sto- 
suski zażyłe z komendantem Liitgendorfem , twórcą 
wielu komedyj ; niebawem Karol-Marja Weber i Fer- 
dynand, syn Liitgendorfa, stali się nierozłącznymi 
przyjaciołmi, tak, iż nazywano ich Kastorem i Pol- 
luksem. Chłopcy kochali się do tego stopnia, ił 
zdawało im się, ża nie potrafią przeżyć rozłąki, więc 
gdy po pęwuym czasia major oznajmił, iż zamierza 
osiąć we Frybargu, w Saksonji, obaj przyjaciele po- 
stanowili umrzeć razem. 

Wśród pięknej księżycowej nocy wymknęli się 
z domu i podążyli ku tak zwanemu „Ogrodowi an- 
gielskiemu*, położonemu za Monachium. Ta, nad 
sadzawką pożegnali się czule i objąwszy się "wpół, 
rzucili do wody. Na Bzczęście ktoś ze spacerują- 
cych to spostrzegł, Wydobyto i wrócono temu pa- 
dołowi nędz młodych przyjaciół, którzy dostali ostrą 
reprymendę od ojców i... silnego katara. Nie osła- 
biło to jednak ich uczuć wzajemnych. Przez całe 
życia prowadzili ze sobą częstą i pełną wynurzeń 
korespondencję. Liitgendorf zostawszy sławnym ma- 
lazem, przyjmował przyjaciela swego w Pradze w r. 
1813-ym i w roku następnym wymalował jego por- 
tret. Niewiadomo co się siało z portretem owym, 
lecz według zeznania współczesnych, miał on być 
arcydziełem. 


Budowa schroniska ks. Lubomirskiego w Kra- 
kowie rozpocznie się zapewne z przyszłą wiostą, bo 
oto namiestnictwo zatwierdziło już oferty tamecznych 
przedsiębiorców na roboty ziemne, murarskie, kamie- 
niarskie, ciesielskie i blacharskie, i wyznaczyło ko- 
mitat doznmijący budowę, w skład którsgo — prócz 
delegatów miejscowej władzy politycznej i reprezen- 
tacji miasta — weszli: ks. Siemaszko i zagłałony 
filantrop dr. Henryk Jordan. 

Myśli. 

..Gdy się człowiek wala pomiędzy dwoma obo- 
wiązkami, może być prawie zawsze pewnym, że tra- 
dniejszy z nich jest zarazem ważniejszym. 

...W języku ladu widać ducha ladu... 

-„.Nie zna się nigdy dobrze kraju, którego ję- 
zyka się nie zna... 


Teatr. Dzisiaj w piątex po raz drugi „Na prze- 
łomie", komedja w 4 aktarh Banernfelda. Przedsta- 
ienie rozpocznie „Antea“, dramat w 1 akcie Okoń- 
skiego. — W sobotę po raz siódmy „Wiceadmi- 
ral“, operetka w 4 odsłonach Millóckera. Nowa wy- 
itawa, — W niedzielę po południu „Szalone goni- 
twyś komedja w 4 aktach Fuldy, Wieczór po raz 
dwudziesty dragi „Hulaj dusza“ widowisko sceniczne 
w 8 cdsłonach ze śpiewami i tańcami A. Walew- 
skiego. — W poniedziałek przedstawienie składane: 
1) „Livia Quintilia*, dramat w 1 akvie Rzętkowskie- 
go. Debiut pani Osso-Wieńczyckiej, 2) Po raz pierw- 
szy „Pierwiosnki* obrazek w 1 akcie wierszem Kor- 
dja”a Sz eniawy. 3) „Skrzypce czarodziejskie" ope- 
ratka w 1 akcie Offeubacha. 4) „Czardasz“ odtańczą 
panna Sachsówna i p. Hofman, 


Literatura i Sztuka. 


P. Marcello-Fedyczkowski, barytonista, uczeń 
szkoły śpiewu paany Pauliny Stróżeckiej, dobrze zna- 
ny mieszkańcom naszego grodu z występów swych 
w teatrze skarbkowskim, został zaangażowany do tea- 
tru czeskiego w Kolinie Próbę śpiewa w Pradze od- 
był p. Fedyczkow kı przed wyb.tnymi osobistościami 
z muzyka'nego światu, z jak najzupełniejszem powo- 
dreniem, a dyrektor teatru kolińskiego p. Pisek po- 
dziwiał siię i obszerną skalę jego głosu, oraz umie- 
jętny sposób śpiewania i li*zny repertuar, i zaanga- 
łował go na dwa lata Pan Fedyczkowski śpiewał 
jaż w „Trubadu:ze* i „Camnenio* w Kolnie i kar- 
dzo się podubał czeskiej publiczności. Czesi więe 
znów nam zabrali jednego sympatycznego śpiewaka. 
* Bławatek kalenda'zyk damski na r. 1891. Na- 
kładem drukarni narodowej W. Manieskiego, wyszedł 
„Bławatek“ kalendarzyk poświęcony płci pięknej i 
zastosowany do j*j potrieh. Oprócz części astronomi- 
czn.j zawiera kaleudarzyk ten bardzo obfitą treść 
beletrystyczną, którą otwiera wierszyk p. n. „Ja Pol- 
ką jestem“. Za nim idzie obrazek „Po namyśle*, 
„Morskie Oko“ i kilka poezyj, a między innemi 
„Mirty“ prześliczny wierszyk Ely'ego. Czyniąc zadość 
potrzebom pięknych czytelniczek, wydawca zamieścił 
w kalendarzyku swym obszerne, ciekawe i bard:o 
praktyczne stndjam p. t. „Modne urządzenie jadalni“. 
Panie hodujące z upodobaniem piękne kwiaty, znajdą 
tam obszerną pracę „O p elęgnowaniu kwiatów w po- 
kojach i na balkonie*. Strona zewnętrzna również 
jest bardzo piękną i kalendarzyk ten stosunkowo do 
swej objętości i wyposażenia nader tani, (rgzemplarz 
40 ct., w pięknej oprawie zaš 65 ct.), może zado- 
wolnić każdego i jako piękna ozdoba znaleźć miejsce 
na Btole w każdym salonie. 
Koncert. W poniedziałek d, 20 października 
w sali Domu narodnego odbędzie się koneert piani- 
sty Teodora Poilaka. — Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. Biletów nabywać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. 


* Panna Mira Hellerówna wprawiła w zachwyt 
Odesę. Telegram wysłany z tego miasta donosi, łe 


* 
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wczoraj znakomita nasza artystka występowała w „Ak 
dzie* i wywołała niesłychany entuzjazm. Oklaskom 
i wywoływaniom nie było Końva, a międzynarodowa) 
publiczność Olesy, nadzwyczaj muzykalna, postawiła | 
od razu naszę artystkę w rzędzie pierwszorzędnych í 
spiewaczek tak pod względem przyrodzonych przymio- 
tów głosu jak i znakomitej szkoły. 

* Sylwana, organu Towarzystwa leśnego, zeszyt. 
z października zawiera : 

R. v. Guttenberg: „O ile przy dzisiejszych sit 
sunkąch ekonomicznych i przez nie wskazauem urzą: 
dzaniu lasów nalełatoby jeszcze trzymać się zasauz 
ścisłej trwałości użytkowań.*— Dalej „Stenograficzna 
zapiski z ósmego walaego zgromadzenia członków To- 
warzystwa leśnego.* — W. Tyniecki: wk ęgo wał 
wy kongres rolniczoleśny w Wiedniu w roku 1890.“ — 
Wiadomości bieżące. 


Sprawy sejmowe. 


Wniosek posla PaE ET w Rpra- 
wie zmiany iostrukcji dla Wydziała krajo- 
wego opiewa jak następuje : 

Wa Sajm raczy powziąć 
chwałę 

d 20 Instrukcji dia Wydziału krajowego % 
dnia 1 marea roku 1866 uchyła się w ono“ 
wie dotychczasowej i ma brzmieć jak na 
stępuje : 

„Każdy Członek Wydziału krajowego obo 
wiązany jest popierać w Sejmie, tudzież w ko: 
misjach sejmowych wszystkia te sprawy, któro 
na posiedzenie sejmowe wniósł ($. 14), tudzież 
wszystkie te uchwały, która na posiedzeniu 
Wydzisła krajowego na jego wniosek zapadły 
(S$. 30, 35).* 

$. 22 Tastrukcji dla Wydziału krajowego 
z dnia 1 marca roku 1866, uchyla się w o 
anowie dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak 
następuje : 

„Marszałek krajowy jako przewodniczącj, , 
Wydziału krajowego czuwą nad biegiem czyn 
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ności Wydziału, oraz nad wewnętrznym po- 
rządkiem, i wydaja w tym celu odpowiednie za, 
rządzenia. 


Oa rozdziela czynności pomiędzy Członków 
Wydziału i dodaje im do pomocy urzędników ” 
miarę potrzeby. 

Marszałek może dla stałych spraw admini 
stracyjnych bądź wszystkich, bądź niektórych u* 
tworzyć stałe departamenty. W takim razie Mar- 
szałek oznaczy zakres departamentów, i przezna”, 
czy dla nich naczelników z grona Członków Wy”. 
dziełu krajowego. 

Sprawy nie wchodząca w stały zakras de” 
partamentów, Marszałek może oddać do przygo 
towawczego opracowania urzędnikom Wydział 
krajowego, paczem poraczy je Członkom Wydzisj 
ła krajowego ($. 30). 

Marszałek wWyzuaczą posiedzenia Wydziałoj 
układa porządek dzienny obrad, otwiera i zamy 
ka posiedzenia, przewodniczy obradom, ujnoje 
wnioski w należną formę, poddaje je pod głoso: 
wanie i stwierdza zapadłe uchwały. Marszałuk 
podpisuje wszelkie ekspedycja Wy ziała krajo 
wego, wyjąwszy indorsaty da stron wystosowan 
które dyrektor kancałarji podpisywać może. J 
żeli przedmioiem ekspedycji jest sprawa w stał! 
zakres departamentu wchodząca, podpisuje ek% 
pedycją wraz z Marszałkiem tea Członek Wydzia” 
ła, na wniosek którego uchwała zapadła ($$. 30 
35) łab który tę czynność wraz z Marszałkiadć: 
potocznie załatwił ($. 39).* 

$ 23 Instrak ji dla Wydziału krajoweg 

z dnia 1 msrca roku 1866 uchyla się w o 
nowi: dotychczasowaj i ma brzmieć odtąd jab, 
następuje : 

„Członkowie Wydziału krajowego mają gor” 
liwie pełnić swe obowiązki. i 

Jeżeli Członek Wydziału krajowego jest na 
czelnikiem stałego departamentu, Marszałek dod 
mu do pomocy stałe biuro składające się z pó. 
trzebnej ilości urzędników pod bezpośrednie. 
zwierz ;hnictwem radzey, któremu naczelnik de^- 
partamentu prace poraczą i sposób ich załatwie! 
nia wskazoje. 

Jeżeli Marszałek, jako przewodniczący Wy 
działu krajowego, z jakichbądź powodów nie 
rzęduje, władzę jego sprawuje ten całonek Wy 
działu, którego Marszałek zastępcą do przewodni 
ctwa w Wydziale krajowym zamianuje. Marszałe 
może zastępcy powierzyć stale część swoich czyn 
ności, chociaż sam urzęduje. Zastępca Marszałk! 
jest stałym retereatem osobistych spraw urzędni 
ków i wykonywa nad n:mi naczelny nadzór w imie” 
niu Wydziału krajowago. 

Jeżeli zast‘ pca Marszałka nie urzęduje, Mar 
szałek powoła dej zastępstwa innego członka Wy” 
działu krajowego*. 

$ 27 Instrakcji dla Wydziała krajowagi 
z dnia l-go marca 1866 uchyla się w osnowić 
dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak nastę” - 
puje : 

„Jeżeli członek Wydziału krajowego nie pel- 
ni saojego urzędowania dłażej aniżeli jeden mie” 
siąc, uważać należy, że tem æąmem złożył man” 
dat do Wydzialu krajowego. Wyjątek stanowi ur- 
lop, choroba lub powołanie do innej głażby przej 
Sejm lab Wydział krajowy." 

$ 28 Instrakcji dlą Wydziała krajoweg._ 
z dnia 1-go marca 1866 uchyla się w osnowie! 
dotychczasowej i ma bal odtąd jak NAJ 
puje 


„Urlopów udziela członkom Wydziału kra | 
jowego Marszałek krajowy*. 

$ 30 Instrukcji dla Wydziału krajowego. 

z dnia 1-go marca 1866 uchyla się w osnowie 

dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak nastę- 


puje 

* „Marszałek wyznaczy posiedzenie Wydziału 
krajowego, ilekroć tego uzna potrzebę. Na żąda” 
nie trzech członków Wydziała winien Marszałek 
zarządzić posiedzenie. Na jeden dzień przed po” 
siedzeniem każdy. członek Wydziału złoży w biu- 
rze Marszałka spia spraw, które do obrad przy- 
gotował, a ta według numerów dziennika podaw* 
czego. 

Jeżeli przedmioiem obrad ma być użycie 
kwot uchwalonych przez Sejm do rozporządzalno” 
ści Wydziała krajowego (funduszu dyspozycyjne” 
go), nadanie stypendjum i miejsc fandacyjnych, 
lub osobista sprawa urzędaików, referent obowią* 
zany jest podać wniosek swój wraz z nzasadnidji 
niem do wiadomości Marszałka przed posiedze” 
niem Wydziału. Marszałek może zarządzić, ażeby 
także w innych ważniejszych sprawach wnioski 
referentów wraz z uzasadnieniem były ma prze 
posiedzeniem podawane do wiadomości. Po wyezer 2i 


pania porządka dziennego przez Marszałka uło 
żonego, Marszałek może poddać pod obrady spr 
wy nagłe, chociażby przez referenta nie były na- 
przód zapowiedziane. i 

Pomedzeaia Wydziału krajowego niə są pu- 
błiczne. 

Tylko Marszałek ($ 31), członko sie Wydzia-| 
łu i urzędający ich zastzpcy mają głos stanowczy 


ci też tylko i urzędnik trzymający pióro zgroma- j łożenia propinacyjne poruczono do opracowania 


dzają się na posiedzenia | 
Marszałek możs bądż z własnego rami:nia, 
bądź wrekutsk uchwały Wydziału krajowego wo- 
zwać na posisdzenie urzędnika Wydziała z go- 
sem doradczym. W tenże sposób maże Marszałek! 
wezwać na posiedzenie inne osoby dla udzielenia 
patrzebnych wiądomości i objaśnień. Sprawy wcho- 
dzące w stały zskres departamentów wnosi na 
powiedzenie naczelnik dapartamentu, inne zaś spra- 
wy waosi członek Wydzisłu krajewega, któremu 
Marszałek tę sprawę poruczył. Obowiązkiem jest 
referenta wyłuszczyć rzecz dokładnie pod wzglę- 
dem okoliczności stanowczych i wyłożyć motywą : że, 
awojago zdania. W rzeczach ważniejszych aprawo- | eć będzie odtąd do Wirginji. 
zd:nia ma być ułożone na piśmie. — A to szczęście prawdziwe sej zawołała urado- 
Marszałek kieruje ebradami, a wysłuchawszy | Wana jejmość — słyszałam już nieraz, łe w Wirgi- 
aprawozdawcę otwiera dyskusję i udziela człon- | Dji klimat jest o wiele zdrowszym, nił w Północnej 
kom głosu w porządku, w jakim się do głosu | Karolinie. 
zapisali. — Szalony popioch panował przez kilkanaście 
Gdy już żaden z członków głosu nio zabie- | dni ubiegłych w mieście Dessau i w całej okolicy; 
ra, s w razie uchwalenia zamknięcia dyskusji po j rozbiegła się bowiem pogłoska, iż pojawiła się tam 
wysłuchaniu zapisanych jeszcze głosów, tudzioż | banda obcinaczy warkoczów. Opowisdano, iż zaczajeni 
po wysłuchenin głosu sprawozdawcy, Marszałek | wieczorami na ulicach zbrodniarze, dokonywują swa- 
zamyka dyskusję i zarządza głosowanie w ten|ich operacyj w tem sposób, łe jeden chwyta kobietę 
sposób, że najpierw poprawki i wnioski uejwięcej |i zatyka jej usta, podczas gdy drugi rozpuszcza zwi- 
od wniosku referenta oddalone pod głosowanie | nięty na głowie warkocz i obcina go spiesznic, po- 
poddaje*. czem obaj znikają. Ile było w tem prawdy — nie- 
$ 35. Isstrukeji dla Wydziału krajowego | wiadomo; popłoch jeduak zrobił swoje, Żadna z ko- 
z Ćnia 1go marca 1866 uchyla się w osnowie do- | biet nie odważała się przez parę tygodni ukazać wie- 
tychczasowej i ma brzmieć odtąd jak następuje: | czorem na ulicy bez towarzystwa; nawet służące i 
„Uchwały zapadie przeciw wnioskowi refe- | dziewezątka, chodzące do szkoły, wysyłano z domu 
reuta wjpracuje na referacie wraz z motywami | pod eskortą męską. Nadto kobiety obwięzywały so- 
urzędnik va posiedzenia pióro trzymający i wy-| bie głowy starannie chustkami, lub... zostawiały war- 
mieni członków Wydziału, którzy za, a którzy | kocze w domu. Takaż sama pogłoska o rabusiach 
przeciw zdaniu referenta głógowsli, uchwsły takie | warkoczów pojawiła się i w sąsiedniem miasteczku 
przejrzeć i podpisać powinien ten członek Wy-| Koswig. Istotnie, pewnego dnia, mała dziewczynka 
działu, na wniosek którege przeciwko zdaniu re-| powróciła tam do domu ze szkoły bez warkocza i 
ferenta uchwała zapadła. Oddzielne zdania poje-! opowiadała, iż jej go zrabowano w podobny, jaz 
dyńczych głosujących i Marszałka będą zapisywa- | w Dessau, sposób. Nazajutrz cztery inne dziewczynki 
ne na referacie tylko na ich jąlanie, a to wrazjz tej samej szkółki powróciły także bez warkoczów, 
ze streszczonemi pokrótce możywami * Policja wdała się jednak w tę sprawę i cóż się oka- 
$. 37. Instrukcji dla Wydziału krajowego | zało? Oto dziewczynki te, pragnąc rozgłosu a nie 
z duia lgo marca 1866 uchyla się w osnowie do-| mogąc się doczekać rzeczywistego rabusia, same so- 
tychczasowej i ma brzmieć odiąd jak następuje: | bie poobcinały swoje warkocze. Dzięki temu odkry- 
„Maręzałek ma prawo w szczególnych wy-|ciu w Koswig, zapanował spokój także i w Dessau, 
padkach przeznaczyć współreferenta. Referent po- | gdzie również może więcej było wyobrażni, niż praw- 
winien wezwać do współreferatu tego członka Wy- | dy, w tej pogłosce o rabusiach warkoczów. 
działu, który ma gobie poruczoną sprawę, zosta — Wysokie stanowisko. Kompozytor muzyczny 


jąc w styczności z jego referztem. , : 
W razach współreferatu referent komunikuje ACE AR. WSR? mini oc. el 
wypracowany wniosek współreferentowi, który al- | Po $C7Y Wspołtowarzyszami podróży zawiązajć Się 


p. Skałkowskiemu. 

Sprawozdanie Wydziału o zmianie roku 
budżetowego odd:no do referata p. Bilińskiemu. 
Celem wyboru prezydjum zbierze stę dziś wie- 
czorem o godz. 7 Koło konserwatywne. 


Rozmaitości. 


Zmiana klimatu. Starej pannie mieszkającej 
w mahstwie północnej Karoliny powiedziano, łe jej 
posiadłość w skutek nowego oznaczenia granic, nala- 


bo się nań zgodzi, albo też oddzielny wniosek e A TE 3 a. 

wypracuje, poczem dopiero w obetności współre- ar wiesz pani zapewne, kim jestem? — pyta 

ferenta wnosi przedmiot na posiedzenie. W tym ki M , nae ; 

ostatnim przypadku współreferent zabiera w roz- | „  Dtotnie, nie mam o tem najmniejszego poję- 
cia — odpowiada panienka. 


prawie głos zaraz po reforencie.* 
$. 89. Instrukcji dla Wydzisła krajowego 
z dnia 1go marca r. 1866 uchyła się w osnowie 


— A zatem przedstawiam się pani. Jestem Karol 
Goldmark, autor „Królowej Saby“. 


dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak następuje: iskc Ah! — doprawdy — czy to wysokie stano 
„Czynneści, które są tylko wykonaniem t Na tem zapewne skończyła się rozmowa i zna 

7 i ę a aoni z p 

uchwał Wydziału krajowego, tadzież czyn:ości, jomość pretensjonalnego kompozytora. , 


które nie załatwiają Bprawy merytoryrznie i sta- ; SZ , 
nowczo, lub są podrzędnej natury, będą załatwią-| Tragedja miłości. Ugo Fraschetti, barytonista, 
ne potocznie. Jeżeli takie czynności mie wchodzą | który jako członek znanego towarzystwa włoskiego 
w stały zakres departamentów, załatwia je Mar- j" wielu miastach Earopy, „zbierał wawrzyny „dobrze 
szałek pod własną odpowiedzialnością, w razie zasłużone, w zeszłej jesieni, goszcząc w Meżjoranie, 
przeciwnym zaś Marszałek wraz z naczelnikiem | zapałał głęboką miłością do młodej i pięknej chó- 


właściwego departamentu pod odpowiedzialności rzystki.. Z początku odwzajemniała ona to uczucie, 
obańwóch." p 4 A $ ale w pierwszy dzień Bołego Narodzenia śpiewak 


$ 40. Irstrukeji dla Wydziału krajowego otrzymał wiadomość, że chórzystka wyjechała do Ame- 

z dnia lgo marca 1866 r. uchyla się w osrowie ryki w towarzystwie bogacza z Brazylji. Wiadomość 
dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak nastę- | ta podziała na umysł szalenie zakochanego tak dale- 
puje: n | ce, iż popadł w nerwową gorączkę, a potom dostał 
„Sprawy załatwione potocznie lub ckólniko. | pomięszania zmysłów, w skutek czego zamknięto go 

wo mają być pocane do wiadomości Wydziału na | W doma obłąkanych. Dopiero z końcem maja r. b. 
najbliższem posiedzeniu. * wypuszczono go stamtąd, chociaż stan jego, zdaniem 
$. 42 Taztrukeji dla Wydziału krajowego | Przyjaciół, zawsze był zagrażający. Dowiedziawszy się 

z dnia igo marca 1866 r. uchyla się w osnowie po długich poszukiwaniach, iż jego ubóstwiana Z bra- 
dotychczasowej i ma brzmieć odtąd jak nasto- | zylijczykiem bawi w Buenos-Ayres, Fraschetti poje- 
puje : | Ea Te = PERDI Me a SZW 
złonek Wydziału krajowego, któ całkowicie w skutek choroby, jako śpiewak więc, nie 

na MA mle mah HEN a A: mógł już wystąpić. Chórzystkę ujrzał nareszcie w 
ekspedycji z uchwałą i za właściwą jej formę; | tou księżniczki w jednej z lóż teatru San Mariino 
ma przeto przejrzeć, w razie potrzeby poprawić w towarzystwie brazylijskiego miljonera. Powiedziano 
koncept ekspedycji, podpisać go nawet w takim mu, że prawie codziennie błyszczy w tej loży i wte 
razie, gdy uchwała przeciw jego wnioskowi zapa- dy Fraschetti, do niedawna sławny barytonista, udał 
dła, wreszcie przedłożyć go z aktami Marszałkowi | 19 19 dyrekcji teatru z prośbą o posadę chórzysty. 
do rewizji i aprobaty“. Otrzymał tę posadę, przynoszącą pół dolara dziennie. 
$. 64. Instrukcji dla Wydziału krajowego W ten sposób ze sceny patrzał codziennie na kobie- 

z dnia 1 marca 1866 uchyla się w osnowie do-| è która mu przysięgała miłość. Trwało to kilka ty- 
tychezasowej i ma brzmieć odtąd, jak następuje: godni i nikt w Buenos-Ayres nie wiedział, co się w 
Bliższe instrukcje, tyczące się wewnętrznej | 19377 t280 Caloniokapdziato Raresz 
służby Wydziału krajowego, wyda Marszałek. In- | P™® nie mógł już zapanować nad sobą i w ciągu 


. innych urzędów krai s przedstawienia skoczył na sam kraniec sceny i strze- 
Wydzinł na J gao rajowych wyda lił z rewolweru w kieranku do loży, w której zdra- 


Wniosek ten podpisali pp.: J. Stadnicki, A. dliwa kochanka siedziała Z rywalem. Kula chybiła 
Wodzicki, Szczęsny Koziebrodzki, Jan Tarnowski, "a a e ik natychmiast uwięziony ; k 
Zoll, Lasocki, Zakrzewski, Edward Jędrzejowicz, m dni jednak le ah a go jako warjata i od- 
K. Scipio, Dydyński, Bobrzyński, Tom. Rozwa- ali znowu e domu obią anych... , 
dowski, St. Tarnowski (sen.), Franciszek Jędzejo-! — Z kraju handytów. Przed rokiem w okolicy 
wicz, E. Raczyński, Łączyński, Dr. Stan. Larysz | 0Pactwa Trisulti „został przez rozbójników pojmany 
Niedzielski, Jaworski, Gorayski, J. Męciński, A. kardynał Theodoli, administrator domowy Leona XIII. 
Skrzyński, Stanisław Badeni, Abrahamowicz, Bor- Bandyci „uwolnili go dopiero po złożeniu haracza w 
kowski, Stanisław Jędrzejowicz, Szeptycki, Miko- | Wysokości kilku tysięcy lirów, przyczem naczelnik 


łaj Wolański, Władysław Wolański, Z. Słonecki. | 57A/ki gorąco przepraszał dostojnika kościoła i upo- 
> minał się nawet o błogosławieństwo. Teraz donoszą 


= * o epilogu tej sprawy. 

Kardynał Theodoli niedawno przechadzając się 
wieczorem w kolumnadach na placu św. Piotra, ujrzał 
nagle obok siebie indywiduum postaci podejrzanej, — 
Kardynał nastraszvył się, gdyż przypomniało mu się 
A s * zajście w Trisulti, "a podejrzana postać tymczasem 
wsunęła mu do ręki mały pakiecik i znikła szybko 
jak przybyła. — Kardynał z początku wahał się otwo- 
rzyć pakiet; ale zwałczywszy skrupuły, otworzył go 
nareszcie i ku zdumieniu swemu znalazł w pakiecie 
9000 lirów wraz z listem dziękczynnym, w którym 


Dziś ukonstytuowała się komisja sanitar- 
na i wybrała przewodniczącym p. Romera Gustą- 
wa, zastępcą p. Lenartowicza, sekretarzem p. Ol- 
pińskiego. 


Komisja budźetowa rozdzieliła wczoraj 
referzty. Dochody budżetu krajowago referować 
będzie p. Zagórski. Rubryki wydatków „Repie- 
zentacja kraju“ i „Koszta zarządu” objął p. Skrzyń- 


ski. „Koszta leczenia* p. Marchwieki. „Kosxtą korę È REN 
szczepienia i wydatki sanitarne" p. Goldman. a aegon, i zrabowane w Trisulti pieniądze 
„Zakłądy dobroczynności" p. Romańczuk. „Aką- y Kard KASE teksu n cdi 
demja uwicjętneści* p. Stadnicki Jan. „Fandunz | oprocz WAU 4 UWE 

szkolny i Rada gikolna* p. Madeyeki. „Szkoły Jane: 


— Zamek z węgli. Miasto Otlumwa, stolica 
obfitującej w kopalnie węgla prowincji Wapello, 
w Stanie Jowa, ozdobiona zostanie wkrótce gma- 
chem z węgla zbudowanym. Budynek stanie w da- 
wnem korycie rzeki, na olbrzymich słapach, również 
z węgla wzniesionych. Zajmia on przestrzeń 230 
stóp długą i 130 szeroką i pomimo swoich wiclkich 
rozmiarów będzie kosztował tylko 30.000 dolarów. 
Zamek zawierać będzie liczny szereg pokojów, a mię- 
dzy innemi salę teatralną dla 6000 widzów, nadto 
zaś wiernie skopiowane kopalnie węgla, ogród i wo- 
dospad Do kopalni prowadzić będą dwie windy 
z głównej, 150 stóp wysokiej wieży zamku. Nie- 
zwykły gmach ma być niezadługo gotów i podobno 
prezydent Harrison uświetni swoją obecnością uro- 
czystość poświęcenia. 

— Oryginalna sprawa rozwodowa. Nawet jak 
na Amerykę, originalna jest sprawa rozwodowa, którą 
niedawno rozstrzygnął sąd w Parkersburgu. 

Ośmdziesięcioletnia żona tamtejszego obywatela 
Jamesa Rekidorra, która przed kilku laty obchodziła 
uroczystość złotego wezela ze swym ośmdziesięcio- 
pięcioletnim mężem w obecności licznych dzieci, wnu- 
ków i prawnaków, wniosła do sądu prośbę o rozwód, 
motywując swój krok tyrańskiem postępowaniem wzglę- 
dem niej ze strony męła. 


żeńskie i inna zakłady“ p. Stadnicki Jan. „Tea- 
try i Towśrzystwą muzyczne“ p. Badeni Stani- 
slaw. „Stypsndja i zasiłki* p. Stadnicki Jan. 
„Pomniki i zabytki bistoryezne“ p. Ramańczuk. 
„Zendarmerja* p. Biliński. „Drogi krajowe“ psn 
Abrahamowicz. „Supitał i fundusz podrzutków we 
Lwowie“ p. Marchwieki. „Zskłąd Kułparkowski* 
p Kozłowski Włodziwiere. „Szpital krakowski 
p. Czyżewiez. „Sżupaśnietwo* p. Biliński. „Budowy 
wodne i malicracje” p. Skałkoweki. „Odsetki i uma- 
rzaria długów kraj.“ p Goldman. „Górnik i szkoła 
ląsowa tudzież szkoły rolnicza* p. Jędrzejowicz Sta- 
nistaw. „Towarzystwa rolnicze, nafta, wydmy, sty- 
pendja rolnicze, składy zbożowe, ogrodnictwo i 
inne sprawy rolnicze* przydzielono p. Stadnickie- 
mu Janowi. 

, Wydatki na „cele przemysłu“ p. Chrzanow- 
ski. „Wydatki rozmaite“ p. Scipio. 

„ Preliminarz funduszów samoistnych i zam- 
knięcie rachunków krajowych za r. 1888 opra- 
cuje p. Goldman. Zamkniecie rach. funduszów 
zag, tnych za r. 1888 p. Kozłowski. Prelimina- 

e a tł indemnizacyjne p. Chrzanowski. 
n ae ear ika p, Skałkowski. n 

ym sprawozdawcą bud- 

żetu obrała komisja p. Biliń skiego. Przed- 
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PRZEGLĄD z dnia 18 października 1830 


Jednocześnie ośmódziesięciopięcioletni mąż wy- 
stąpił przeciwko żonie na drodze sądowej, oskarżając 
ją o te same przewinienia. 

Sąd jednakże nie uwzględnił obu prośb o udzie- 
lenie rozwodu i doradził im polubowne sakończenie 
tego sporu. 

— Podczas obchodu 90 rocznicy urodzin Moltke- 
go, przypadającej 21 października, w monachijskim 
teatrze dworskim wystawioną ma być sztuka wesołej 
treści, rozgrywająca się w obozie, w r. 1870, w na- 
miocie Moltkego. Autorem tej sztuki jest znany autor 
berliński, Feliks Dabn. 


Część ekonomiczna, 


$ Tewarzystwo krajowego wyrobu obuwia 
zawiązało się we Lwowie, na podstawie ustawy o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych 
z ograniczoną poręka. 

Udział wynosi 10 zł. Mający chęć przystą- 
pić do tego stowarzyszenia, mogą się zgłosić do 
jego biura, Rynek l. 25 drugie piętro w oficynie, 
od godz. 6—8 wieczorem. 


$ 0 taryfie strefowej dla towarów na państwo- 
wych kolejach Węgier, telegrafują nam z Pesztu, 
iż minister handlu udzielił już do zaopinjowania 
projekt tej taryfy tym austrjackim kolejom, które 
biorą udział w komunikacji kolejowej między 
Wiedniem a Pesztem. 

Projektowana taryfa stoi na wysokości obe- 
cnej z uwzględnieniem refakcyj, przyznawanych 
przy przewozie towarów w otwartych wozach, wy- 
nosi przeto przeciętnie jednę trzecią obeenie obo- 
wiązującej taryfy, a pomimo tak znacznego obni- 
żenia, zastrzegł sobie minister handlu prawo przy- 
znawania dałszych refakcyj dla większych trans- 
portów i w pewnych kierunkach wysyłanych. 

S$ Ze świata nafty przez długi czas nie mie- 
liśmy żadnych wiadomości. Czas letni jest za- 
wsze epoką stagnacji w handlu naftą. Wolnieje 
więc tempo ruchu w rafinerjach, lecz natomiast 
ożywia eię ruch górniczy w kopalniach. Ubiegłe lato 
nie stancwiło na tym punkcie wyjątku, lecz nie 
we wszystkich naszych kopałniach mozolną pracę 
wynagradzał pomyślny skutek. Przeważnie tyczy 
się to Słobody ryngurskiej. Tam lato ubiegłe 
było feralnem, jak — wedle mniemania wielu — 
bywają dnie feralne. Owoż cały szereg niepowo- 
dzeń mamy do zarejestrowania w Słobodzie. Sze- 
reg ten rozpoczyna zagwożdżenie szybu panów 
Romanowskich. wierconego ra gruntach kameral- 
nych. Po usilnych pracach, aby otworzyć pono- 
wnie otwór wietrzniczy, masiano w końcu tego za- 
niechać. Podobny przykry wypadek wyda zył się 
w szybie p. Lewakowskiego a był tem przykrzej- 
szym, iż zagwożdżono otwór w znacznej głębo- 
kości. Nie na tem jednak koniec owych feral- 
ności, bo oto amerykańska spółka „The Lipinki 
Oil Company“ zagwożdziła swój szyb w głębo- 
kości 200 metrów, a szyb „Konstanty* wykopany 
przez p. Terosiewiczą do głębokości 350 metrów 
okazał sią przy próbnem pompowania wcale nie 
wydatnym w Btosunku do zrobionego wkładu i 
pomimo, że leży na grnncie rokującym wielkie 
nadzieje, w pośród szybów obfitujących w naftę. 
W ohet tego utrwala się przekonanie ryngurskich 
górników, że na gruntach rządowych w Słobodzie 
nafcowe pokłady leżą w głębokości bardzo znacz- 
nej, maiej więcej około 400 metrów poniżej te- 
renu, a roboty tam tradne i kosztowne przedsta- 
wiają znaczne ryzyko. Pomyślniejsze wiadomości 
dochodzą nas z kopalni majdańskiej. Tam wpra- 
wdzie w szybie „Mania*, głębokim przeszło 200 
metrów zalew wody przerwał wybuch ropy, lecz 
po rozszerzeniu otworu i odwrócenia wody daje 
ten szyb obecnie po 30 baryłek ropy dziennie i 
rokuja dobre nadzieji na przyszłość. Równie po- 
myślny rezultat rokują szyby tamecznej spółki 
„Bubella i$ Torosiewicz*, bowiem w 280 metrze 
dosięgły ropodajnego piaskowca i wydają już te- 
raz dziannie po kiika beczek. 

Wiedeń 15 październ:ka. 

(2) Niepomyślnie brzmiały dzisiejsze biule- 
tyny z giełd zagranicznych. W Londynie rio usta- 
wała panika, kursa spadały coraz więcej, a ofla- 
rą tych perturbacyj giałdowych padały przewa- 
żnie akcjo kolejowe Ameryki i Anglji, w których 
spekulacja najsilniej była uwikłana. Spadły więc 
one zaacznie, bo niektóre aż o 30 pracant, lecz 
to ważniajszem, iż panika poczęła podmywać fun- 
damenta państwowego kredytu Anglji, gdyż kon- 
sole obniżyły się w przeciągu ostatnich kilku mio- 
sięcy o 3 a w ostatnich latach o jeden procent. 
Równie żle usposobioną była dziś paryska targo- 
wiea, lecz już najgorzej berlińska, na której oba- 
wą praed ponownem podniesieniem stopy procen- 
towaj wywałała gwałtowny spadek i obniżenie się 
nowej renty państwowej na 86'/, marek. Takie 
położenia zagranicznych giełd musiało oczywiście 
w wysokim stopniu pogorszyć zniżkową tendencję 
na naszym targu i przyśpieszyć spadsk papierów. 
Niestety nie ograniczył się on na samych papie- 
rach spekulacyjzych , między któremi ulubione 
przez spekulację Wzfisny straciły dziś 4 zł., Pra- 
skio zaś akcje obniżyły się o 11 zł., lecz dotknął 
renty, która dziś tak chyżo chyliły sią ku zniżce 
jak gdyby Austrja była w przedadnia wojny. 
W ogóle najcięższe straty poniosły ak.je górni- 
cze i bankowe, jak Uniony, Landerbauki i Angla- 
sy, lecz również nie bəz strat zeszły z placu pa- 
piery transportowe, A Wreszcie efekta lotaryj- 
ne. Waluty podrożały nieznacznie, ruble spadły 
znacznie. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty austrjackie 305' 75, węgierskie 348-50, 
Anglobarki 15820, Uniony 24450, Bankvereiny 
117:75, Landerbanki 22850, Ludwiki 200—, 
Czerniowieckie 228.50, Renta papierowa 8780, 
srebrna 8810, austrjacka złota 106'80, papierowa 
10120, węgierska złota 10495, papierowa 10350 

Ruble 1'403/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 17 października (pryw.) Peters- 
burskie Wied. donoszą: — „Jenerał gubernatoro- 
wie kijowski i wileński ząwezwani tu zostali na 
konferencję mającą obradować nad utworzeniem 
chełmskiej gubernji. Stolicą tej guberrji będzie 
Chełm, a powstanie Ona z połowy gubarnji sie- 
dleckiej i z połowy gubernji lubelskiej. W ten 
sposób utworzona nowa gubernja wyłączona zò- 
stanie z Królestwa Polskiego i przydzielona do 
jeneral gubernatorstwa kijowskiego, a to w tym celu, 
żeby pod cdrębnemi ustawami południowego kraju 
prędzej była zrusyfikowacą. To samo ma się stać 
z gubernią angustowską, która zupełnie zoztanie 
zniesioną i połowa jej będz'e włączona do ko- 
wieńskiej gubernji, a połowa do wileńskiej." 

Wiedeń 17 października. Komisja sejmewa 
ukończyła już generalną dyskusję nad przedłoże- 
niem rządowem w sprawie połączenia Wiednia z 
przedmieściami i postanowiła na najbliższem po- 
siedzeniu rozpocząć dyskusję azrzegóławą. Namie- 


stnik hr Kie!manzegg oświadczył, że rząd sta- 


noweży obstswać będzie przy przadłeżonem od- 


grasiszaniu nowego Obszaru gmiay. 

Praga 17 październiką. Gdy namiestnik na 
posiedzeniu sejmowem od zytywał jakiś akt w 
nismieckim języku, młodoczesi zażądali, aby akt 
ten odczytano i po czesku. Na to oświadczył 
namiestnik, iż tu wolgo każdemu mówić po nie- 
miecku lub czesku (głosy: tylko posłom wolno!) 
Mimo to jednak odczytał on odpowiednie miejsca 
i po czesku i dodał, ża uprasza, aby mu dano 
jeszcze cokolwiek czasu do nauczenia się języka 
czeskiego i lepszego nim władania. 


Konstantynopol 17 pażdziernika. Odpo riedź 
Porty, w ogólnych zarysach bardzo uprzejma dla 
patrysrchatu, uwzględnia niektóre, uchyla zaś 
inne żądania greckiego patrysrckatu. 

W kołach dyplomatycznych przeważa zdanie, 
że odpowiedź Porty przedstawią właściwe podstą- 
wy do ugody, o ile ze strony patrysrchatu prza- 
ważą dobra wola nad chęcią siania niezgody. 

Porta odstąpiła od żądania, postawionego 
przy wydaniu koncegji na linję kolejową z Sslo- 
niki do Monasteru, a to mianowicie Gd waranka, 
aby koncnsjonsrjusze zbudowali boczna linje do 
Kzrafarji, na granicy turecko-greckiej. Wybudo- 
wania bocznej linji do granicy zerbskiei nie wy- 
magano w koncesji. 

Konstantynopol 17 psźlziernika. Z polece- 
nią tutejszego patrjarchy były wczoraj przez cały 
dzień zamknięte wszystkie ce*kwie greckią w ca- 
łej Tercji. Ubewniają tu, że to zamknięcie cer- 
kwi, wywołane rezterkami wiedzy Portą a patriar- 
cha, potrwa podobno dalej. 

Rzym 17 psźdzsiernika. Osservatore Romano 
ogłasza program katolików, skłsdsjązy się z 11 
artykułów. Pierwszy z nich żąda, ahy Papieżowi 
przywrócoro stanowisko odpowiedne jago godno- 
ści, powadze, wolności i niszawisłości, a miano- 
wicie, aby Papież, otrzymawszy własny kraj, od- 
zyskał napowrót istotną władzę panującego. Jedy- 
nasty artyku? wyraża życzenie, aby naród i rząd 
włoski byli w jak najlepszych stosunkach z imne- 
mi mocarstwami, a to dla tego, aby dypłoma- 
tycznia nia być w odozobsisniu, a politycznie mieć 
zupeł:g, swobodę. 

Paryż 17 października. Minister finansów 
Rouvier zawiadomił komisje budźetową 0 uchwale 
jaką powzięła na dzisiejszem posiedzeniu Rada 
ministrów. Rada uważa za niemożliwe zaprowa- 
dzenie dalszych oszczędności, mimo to postano- 
wila budżet wydatków w celu zniżenia go poddać 
raz jeszcze ponownej rewizji. 

Według France O'Brien i Dillon po wiela 
przejściach wylądowali przedwczoraj w Cherbour- 
ga, a wczoraj przybyli do Paryża. — W sobote 
wsiądą oni na okręt w Hawrze i udadzą się do 
Ameryki. 

Londyn 17 paź dziernika. Obiega pogłoska 
że dla ukarania dzikich Murzynów afrykańskich, 
którzy zamordowali Kunzlego i jego towarzyszy, 
odpłyną niebawem dwa statki wojenne do Witu 
pod wodzą admirała Freemantle. 

Berno (w Szwajcarji) 16 pażdziernika. Wczo- 
rajsza konferencja w Tessynie, mająca na celu 
przyprowadzić do zgody oba walczące w Tessyń- 
skim kantonie stronnictwa, spełzła na niczem. 
Konserwatyści oświadczyli, że uważają za niewa- 
żay rezultat głosowania z dnia 5 bm., albowiem 
odbyło się ono w warunkach nielegalnych (Gło- 
sowanie to wypadło na korzyść liberałów). Zdaje 
się jednak, że do porozumienia dójdzie i że oba 
stronnistwa wybiorą po trzech delegatów, którzy 
ponowną konferencję odbędą. 

Rzym 17 pażdziernika. Opinione utrzymuje, 
że nad sprawą czy Izba ma być rozwiązaną, czy 
ponownie zwołana, nie będzie rozstrzygała Rada 
ministrów, ale zdecyduja to na własną odpowie- 
dzialność Crispi. Dekret, zwołujący Izbę lub ją 
rozwiązujący, pojawi się w sobotę, a najdalej w po- 
niedziałek. 

Haila (nad Stala) 17 października. Kongres 
socjałistów przyjął rezolu ję Liebknechta, według 
której pierwszy maja ma być międzynarodawam 
świętem robotniczem. Wniosek żądsjący bezzwłacz- 
nej rewizji programa pnrtji robotniczej cofnięta, 
a przełożonyma partji polecono, zby na następ- 
nym kongresie robatniczym przedłożyli nowy zre- 
widowany program. 

Nicea 17 października. Yacht „Chazalie,* 
na którego pokładzie odbywa podróż Cerarzowa 
austrjucka, zawinął tu dziś do portu. 

Parenzo 17 października. Posiedzenie sej- 
mu istryjskiego. Przy adezytywaniu protokołu 


z pierwazego posiedzania użala się Volaricz w jg- 
zyku krosckim na lekceważenia, z jakiem więk- 
szość i rząd traktują ten język w sejmie istryj- 
skim. 

Sofja 17 października. Sobranie zwołane na 
27 b. m. Stambnłow ma się coraz lepiej. 


Hadesłane. 


Wykaz VI listy składek na pogorzelców mia- 
steczka Głogowa, które od 3 października wpłynęły 
čo komitetu ratunkowego: Urząd parafjalny z Rzo- 
chowa zł. 2:30, parafjanie z Hamnisk 4 zł, kler pa- 
rafialny z Rozembarku 12 zł, W. ks. Szymkiewicz i 
parafjanie z Warzyc zł. 5.30, parafjanie z Komborni 
5, parafjanie z Ostrowa 6:20, parafjanie Krasiczyna 
7:20, W. ks. Tomasz Sobota i parafjanie z Raksza- 
wy 20, parafjanie z Krzaczkowy 6, XX. z Zakopa- 
nego dla pogorzelców izraelickich 50 ct., magistrat 
z Myślenic zł. 10, gmina z Biały pod Tyczynem 7:70, 
W. ks. Jan Łokietek i parafjanie z Medyni zł. 15, 
gmina ze Starego Barku 4.60, parafjanie ze Sa- 
rzyny zł. 5. (C. d. n.) 

Wszystkim czcigoduym ofiarodawcom składamy 
imieniem pogorzelców najserdeczniejsze podziękowanie 
staropolskiem „Bóg zapłać”. 

Szanowne Redakcje innych gazet w kraja upra- 
szamy uprzejmie o przedruk niniejszej listy składek. 

Z komitetu ratunkowego. Ks. Jan Klimek, za- 
Btępca przewodniczącego. 
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Do wynajęcia zaraz 
6 pokoi, kuchnia etc. 


Pensjonat leczniczy 


Fürstenhof 
(stacja Kapfenberg w Styrji) 
pozostaje na tę zimę otwarty. 
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| Wszystkie papiery wartościowe 
i 


jako listy zastawne, pryorytety, akcje, 
losy za gotówkę i na spłaty miesięczne, 
także ruble, marki, franki itp. kupuje i 
sprzedaje po najprzystępniejszych cenach 


August Schellenberg 


dom bankowy ł kantor wymiany we Liwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Prenu- 
merata roczna złr. 1°70 na prowincje 


zł. 1:80. 


Frzyjeszall de Lwowa 
17 października 1890. 
HOTEL ANGIELSKI. B. Skibniewski z Balic. 
D. Kułaczkowski z Krakowa. A. Praschil z Luba- 
czowa. W. Wołodkowicz z Dobrowód. J, Czerepo- 


szyński z Krynicy. S$. Kaszyński z Wankowy. J. Dze- 
rowicz z Drohobycza. 


Z zbożowych targów. 


17 paździer. 


Lwów | Taraopoi | aaa | Jarostaw 


worka. 


Telegram giełdowy. 
Wiedsź dnia 17 października godz. 1. min. 40. 


akcja kredyt. 306.15 Węz. kolej półn. 
Alpiny 93 69 wachodn. 195 — 
Kredyty wog. 353 — Wiedeńskie losy 
Anglobanki _ 160.80 kom. 147 50 
Uniony 242.50 Akcje tyton. 1545 — 
Ludwiki 201— Gal.obi. indem. 104 — 
Nordbany 276 50 Elbethale 229 50 
Lombardy 149.75 Lknderbanki 230.50 
Losy turackia 37.60 Renta zł. węg. 101.40 
Staatsbahny 94675 Bankvereiny 11826 
Gzorniowieukia 428 — Renta węg. pap. 99 — 
Rabie 141 — 


Usporobienie spokojne. 
ow E WWAKANWENOOWNAWOWANNOWANNANRNOSWWWNNNNa 


Lwów. Z Izby kandiowej 17 października 1890 
1. Akcje za sztukę. 


ywi 
Kolej galic. Kar. Lnd.,200 sł. w, a. 198 50 201 50 
„ lwow.-czer-jags. 200 mł. w. a. 227 — 230 — 
Banku hip. . galic. 200 zł. w, a. 296 — 299 — 
„ Kródyt mio 200 sł w. a. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 z4r. 
Banka byp. galio. Ńj, a s 40 „101 10 101 80 
Banku kyp. galio. 59, s 10'/, pr. 107 15 107 85 
Banka hipot. 4*/,5/, ws. los, w 60 lat. 98-50 95:20 


Reska krajowego 4/40/, wa. 28 60 99 80 
Tow. krod. galio, 5 y c 100 — 100 70 
WEZ, u 4a a mBok. 97 30 98 — 
son a Gu manśl', 95 30 96 — 
z ę 2 Aiha hos s „52 L 99 50 100 20 
p ë > s 1138 „ 94 90 95 60 


8. Listy dłużne za 100 ttr. 


A. %. in. ra. (daw. 67/,) S°% wiikw. 59 — 61 — 
Su y e (daw. 534) 2 o LJ 52 — — — 


4. Obligi za 100 str. 
Inieznizncyjne galic. 5 pro. m. k. 103 50 104 20 


Galis. tand. propinacyjzego 40, „ 92 70 98 40 
Bakow. fundusz propin. 5°/ w. 8. 100 — 100 70 
Kom. banka kraj. 5 pro. w. a. I. em, 100 60 101 30 
Pułyguks kraj. sr. 18786 pra. w.a, 104 50 — — 
o n  » 1888 474%, „ 98 20 98 90 

5 Losy: 

Lorcy migita Erakown g 82 — 4 — 
5 »  Btszinławowa 28 — 80 — 
6. Monety 

Dafat bolenderaki a" 5.36 5.48 
Nspolsrndor 902 9.14 
Półiszperjai rosyjski 9.30 —--- 
Babci rogyjuki sresrny 1.45 1.55 

a a papierowy . 1.417, 1.4274 
100 warek uismieckick 5623 £6.94 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


aa 0) DOO 3 
CEJ CH Pociag | . 
Do Lwowa przychodza: | Ę ge. SE | 

Z Krakowa . . . . « « « | 408 928 8:50 
Z Podwołoczysk . . . « -| 220: 7:30 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 7:01 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa . o 8: 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego,  Stróżego, Chyro- 

wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 

nisławowa a 6 Og 12:08 
Z Snczawy, Czerniow. i Stanisł. 658 
Z, Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . = 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, g— 

Husiatyna i Stanisławowa . = 

Z Bełzca (Tomaszowa) . « : 

Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 

Ze Liwowa odchodzą : 

Do Krakowa. « ' : * 2:28 8:80] 4:20 
Do Podwołoczysk > » « « . | FIL 950 

Do Podwołoczysk z Podząmcza | 422 10:15 

Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu- 

dapesztu, Stanisławowa i 

URAA o «e 14% 6 5'55 

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 

Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 

wocznego, Munkacza, Buda- 

pesztu, Ńtanisł. i Husiatyna 845 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 916 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass i Bukaresztu NE 480 

Do Stanisławowa, Husiatyna, 

Czerniowiec i Suczawy . . . 10:16 


Do Bełzca (Tomaszowa) . 
tyłko w piatki . 
tylko we wtorki 


n n 
n n 


Uwaga : Godziny podkreśłone linijką oznaczają porę 
nocna od godziny Gtej wieczorem do 5 godz. 69 m. rano. 


4 


- ZŁOWROGA PIĘKKOSĆ. 


Przekłąd z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Przypzirzywszy šią uważnie towarzystwu, 
możaa było dostrzedz, że się z ciekawych składa 
oscebistości. Były tam damy, dobrze znane w pa- 
ryzkim beau monde i inne z półświatka; pomię- 
dzy mężczyznami znajdowali się prawdziwi ele- 
ganci wielkoświatowi, a także artyści, aktorzy etc. 
A kobiety nie należały do rzedu najsłabszych 
graczów, owszem jak się to zwykłe zdarza — grały 
namiętnie i zapamiętalej nawet niż męczyzni. 

U jednego z ekie”, przy małym stoliku, z 
bogatym markizem, aktorką z Opery komicznej i 
izraeli a bankierem, „przyjacielem“ pewnej głośnej 
piękności, panny N., — tak przynajmniej wieśe 
głosiła, — grała w écarté gospodyni tego pry- 
watnego salonu gry, piękna Angielka dobrze zaara 
w Monaco, Baden i wielu innych miejscach, pani 
Estera Ransome. 

Ped tem przynajinniej nazwi,kiem znano ją 
wszędzie; przyjmowano też w dobrej napozór wia- 
rze zapewnienia, że maste: Ransome był Angii- 
kiem dobzego rodu, który się poróżnił z rodziną 
i przyjaciołmi o to, że się ożenił z panną ubogą, 
ale piękną i wykształconą. 

Ten pan Ransome jednak poszedł połączyć 
się ze swymi przodkami, a pani żyłą wspaniale i 
dawała prześliczne wierzorki. 

Ludzie niedowierzającego charakteru poda- 
wali w watpłiwość, czy żył kiedy na Świecie pan 
Ranzome, ale dowodem jego istnienia była córka 
pani Ransome. Małej dziewczynki nie widywano 
nigdy w galenie gry, lecz mówiono, ża miało to 
być niezwykłej urody dziecię. 

Estera Ransome mogła mieć ekoło trzydzie- 
stu pięciu lub sześciu lat; wysokiego wzrostu, nia 
zbyt szczupia gni otyła, dobrze zbudowana, pię- 
kng była niezaprzeczenie, z pozoru jednak sądząc 
trudno było przypuszczać, aby podobnego rodzaju 


Wiedeńskiej 


WYSTAWY 
Główna wygrana 
wartości 


10 nuon 
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1 SEJEŻ 


Harlemskie cebulki 


j mony, marcyzy, gladiole, amarylisy 


Premłowana na wyat, hygłen, 
we Lwowie 1885, 


Apteka pod , Złotym Słoniem* 
HEBRYKA BLUMESFELDA 


WE LWOWIE, poleca „następujące w skuteczności wypróbowane 


powszechnie za niezawodne uznane środki 
* Malaga 


jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa 


Malaga z chiną i żelazem 


i wątrobowym. Przy wzdęciach 


Wino pepsynowe z diastazą 


944771 GEY =A HY ME 272/000 1] TYYTANOPAA TOR 


telka podwójną 2 złr. Bu. 


mT 
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Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & Stoff. 


era Lwa 


kwiatowe 
| hyacenty, tulipany, krokusy, lilie, tacety, ame- 


otrzymał i poleca po najtańszej cenie 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
EDMUNDA RIEDLA we LWOWIE 


Kklep plac MartackA 1. IO. 
Zasiad ogrodniczy mi. Łyczakkowska ! 70. 


Odszczególn'one na wyst. przyr. 


VA że! azem najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

cyj żelazistych przeciw niedokrewności. 
a cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

nojpotężniejscy ńrodek toniczny 1 po- 
krzepiający dla nerwowych, niedokrów. 
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy; 
gorączkom tyfodalnym i w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienin nerwów, jest wino ta najznako- 
mitszym śradkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada. 


r -"aharhc najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 
Malaga Z rebar barum ciw wszelkim evidin 
niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środex ten najznakomitsze wywiera skutki. 


úrodek działajęey niezawodnie przeciw 
nięstrawności w braku apetytu, przy 


trudnem trawieniu ił we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących z 
niedostatecznego wydzielania hoku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
tychże uoków powstrzymują. wino to wywiera zoawienne skutki. 


Unikać należy fałszerstw i nasladownietw — Cena butelki i złr. 50 ct., bu- 


kobieta mogła wywierać wielki wpływ na płeć 
męzką. Zdawało się — wnosząc z jej spokoj- 
nego i skremnego obejścia — że nie jest z na- 
tury namiętną; któż jzdrak mógł wiedzieć, co się 
kryje pod ią pozarną łegodnością i spokojem? 

Tymczasem dość powiedzieć, że Estera Ran- 
some ubierała się tez zarzutu, jak paryżanka, 
mówiła po frantusku z bardzo nieznacznym cu- 
dzoziem:kim akcentem i była niezrównaną go- 
spodynią domu. 

W tej chwili leżał przed nią stos złota. 
Grywała zwykle szczęśliwie, bardzo szczęśliwie. 

— Dziwi mnia — rzekła, — że pan St. Mare 
dotąd nie przybył. Prosił 6 pozwolenie przed- 
stawienia mi swego przyjaciela, młodego Anglika, 
którego nazwiska nie powiedział. Spodziewałam się 
ich wcześniej. 

— C:y jega przyjaciel grywa? — spytał mar- 
kiz, do którego zwracały się głowa gospodyni 
demu. 

— Ach nie wiem doprawdy. Jest szlachetnego 
rodu i bogaty. Nic o nim więcej nie słyszałam! 
Otóż powóz jakiś zatrzymał się przed gankiem. 
Może to kareta pana St. Marca, 

Dsmyeł jej wkrótce się sprawdził, drzwi się 
' otwarły szeroko i sługa oznajmił: 
— Pan de Saint. Mare à pan Devereux. 


Pani Ransoma wstała i zbliżyła się na po- 
witanie gości, a każdy z przytomnych zwrócił na 
przybyłego uwagę. 

Bjł to człowiek młody, wysoki, szczupły, 
użerzeja ej piękności, z wijącemi sie włosam, 
która jak złoto błyszczały przy świetlaiz dnżemi 
jasaemi oczyma. Nie nosił innego zarostu prótz 
wąsów, ocieniających usta, tkliwe jak u kobiety, 
lecz mejące wyraz takiej siły i woli, jaka się 
rzad o w mężczyznie spotyka, i zbyt dumna jak 


na młodzieńca. Skoro się skłonił i na powitanie 


gospodyni odpowiedział kilku uprzejmemi słowy, I 


wszystkich gości uderzył doskonały jego akcent 
francuski. 

— To być nio moża; to nie musi być Anglik— 
szeptaro, a pani Ranscme rzekła z uśmiechem do 
paua St. Marea: — Mówiłeś mi pan, żə jego 
przyjaciel jest Anglikiem ? 


eszoze tylko 


6 losów 5 złr. 50 
zir. 
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Rajnowsze 


lek, w Krakowie 1881. 


lecznicze : 


S. Gabri 


żołądkowym 


mely zapas 


11 losów złr. 10 
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a właścicieli bydła! 


e Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 4 
| Przyrząd gumowy (katatkwy) dla bydła 
| u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 13. 


nt sunie damskie 


po cenach najniższych poleca 


we Lwowie plac Marjacki l. 4. 
Próbki na żądanie franco. 


T i T 
w EM: a naa, 


el 


we Lwowie, piac ETalicki 1. 3. 
polecają w wielkim wyborze 
Oryginalna z podpisem Dra G. Jaegera 


Bieliznę normalną 


PRZEGLĄD s dunia 18 października 1890. 


— Rzeczywiście, łaskawa pani. Wyborna fran- 
cuzezyzną mego przyjaciela wszystkich w błąd 
wprawia. 
— Nie w tem dziwsego, — odpowiedziała, — 
Chciałabym tak mówić po francusku jak pan, — 
zwróciła się do pana Daverenx: — musiałeś pan 
długo bawić we Francji ? 
Zagadniony odrzekł krótko: — Tak pani; — 
i gospodyni przedstawiła go innym gościom, a 
wnet uwaga wszystkich skupiła się aa nim. Czło- 
wiek tak wytworny w obejściu, wykształcony, 
szlachetnego rodu i bogaty, a przytem tak po- 
ciągającą obdarzony powierzchownością, w żadnem 
towarzystwie nie mógł przejść niespostrzeżenie. 
Daverenx grał troche, następnie przypatry- 
wał się grającym, a w końcu zatrzymywał się 
przy stole, zą którym siedziała pani Ransome, z 
powiększającym się ciągle przed nią stosem złota. 

Przyglądsł się temu spokojnie, z pewnem 
cbojętnam zajęciem. Nikt — chociażby mu się 
najuważniej przypatrywał, nie odgadłby nigdy, 
jjak pilnie śledził każdy ruch pani Ransome, 
Ja ona z pawnością nie zgarniałaby z takiem za- 
dowolnieniem złota, gdyby przeczuwała, jaki zto- 
wrogi cel ukrywał się pod spokojną powierzcho- 
wnością pięknego Anglika. a 

— Pan nie gra? — zrobiła uwagę pani Bər- 
nard, dama z wyższego świata, starająca się O 
ile tylko mogła doprowadzić swego męża do 
rainy, swą szalona namiętnością do gry w karty. 

Devereux się uśmiechnął. 

— Wiadomo pani, — odrzekł z iekkim ukło 
nem, — że patrząc ze strony lepiej grę ztozu- 
mieć można. 

Estera Ransome rznciła na niego nieznacz- 
nie badawcze spojrzenie, lecz z twarzy jego nic 
wyczytać nie było można. 

Widocznie pan Dovsreux nie nadawal swym 
słowom szczególnego znaczenia. 

Aktorka z opery komieznej przegrała; mar- 
kizowi nie lepiej poszła. Ostatecznie pani Ranso- 
me wstała od stołu, wygrawszy trzy tysiące fean- 
ków. Zwróciła się ka Devsreux mu z wesołym 
: uśmiechem. 

— Nie życzy pan sobie gpróbować szczęścia — 
r spytala. 


Ciąqnienie 
już 


90 października 


ct. 


do wszelkich użytków 
tanie 1 dobre 
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kartoflami bydła, zdarzają się często A 
braku przyrządu do usunięcia kartofli $% 
krowy zmuszonym się bywa dobić. i 
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Młody człowiek spojrzał jej prosto w oczy 
i odrzeki zimno: 
— Merci, madame nie śmiałbym się mierzyć 
z tak zręcznym przeciwnikiem, 
Wyrazy te można było zastosować do jej 
wielkiej wygranej, leez ton głosu a więcej jeszcze 
spojrzenie nadawały im zupełnie inne znaczenie. 


zdumione. Pani Rausoma niszmiernie pobladla, 
lecz z rządką przytomnością umysłu udała, że 
nie spostrzega nic ubiiżzjącego w tych słowach. 

— Panu los moża dopisać jaszcze lepiej; niech 
mi pan mojego nie zazdrości gz: zościa. 

— Niech mnie Bóg broni, abym miał zazdro- 
Śsić pani! Wolałbym wszystko stracić co mum, 
niż wygrywać przy pomocy „takiego jak jej szczę- 
ścia!” 

Wrażenie tych słów, wypowiedzianych z wiel- 
kim nacigk'em, było elektryzujące. Wszyscy sig 
zer wali. FE z 

Pani Ransome blada i drząca, stała z wy- 
razem przerażenia na twarzy. O:wały się tu i ów- 
dzie okrzyki: spion, scelerat! — zamieniono 
spojrzenia wyrażające nienf ość i zdumisnie. 

Markiz zbliżył się ku D. varenx'ma. 

— Rzaciłeś pan potworne obwinienie na damę, 
gospodynię tego domu; powiniencś ja udowodnić 
lub odwołać! 

Inni goście przywtórzyli tym słowom przy- 
chylnyra szmerem. Pani R:nsome stała wypro:t9- 
wana, patrzą: prosto przed siebie, lecz nie odzy- 
wając sę ani jednem słowem Zdawało sig, że 
z psmiędzy wszystkich osób znajdujących się w sa- 
lonie, Dava Davorevx najwięcej jast panem siebie. 

— Obswiązany jestem, — rzekł, — urprawie- 
dliwić stę przed panem de Saint-Marc, który mnie 
uprzajmia wprowsdz ł do tego salonu i gotów ja- 
stem dać ma jaką zechca aatysfak-ję. Lecz słów, 
która wyrzekłem, cofać nie potrzebuję, jeśli pani 
Ransome tego sobie życzy, dowiedę natychmiast, 
że powiedziałem prawdę. 

Wazystkich oczy zwróciły sę na panią Ran- 
some. Zapanowało głucha milczenie. Ona ciągłe 
stała niema i bszwiądna, ze śŚmiertolnie bladą 
twarzą. Wtody pews'ał szmer; jośli jest niewi1- 
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kupuje i sprzedaje 


wszystxie efekia i monety 


po kursie d-iennym nojdokładniejszym, 


licze żadnej prowizji. 


„Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4' pre. listy hipoteczne 
5d listy hipoteczne premiowane 


bez premji 


O. y n 
geo listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
y 
OC pożyczkę krajowa galicyjsk 
Su pożyczkę propinacyjną galicyjską 
407, pożyczkę 
41,07 


Banku krajowego 


n 


H 


n bukowińską 
węgierskiej kolei państwowej 
propinacyjną węgierską 


"27 
45 węgierskie Obligacje indemnizacyjna, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wąłusowanme, a już płatne 
miejscowo papiery wartościowe, tudzież zapadie ku- 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zniuiejucowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kaponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


SNS 4 0. 
2% Rządzca 


Parę osób znajdujących się w pobliżu i mo- | 
gących słyszeć odpowiedź, spoglądały po sobie, 


cenv n*fty. 


IAR we Lwowie 
główny skład gzlicyjskiej nafty niezapalnej 


wyłączna sprz d-Ż 


(Ditmars Sicherheits- Petroleum) 
litr nafty saionowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 

gospodarczej | ; 2 

„R. Ditmara niewybuchowej” 

Przy jedzorszowym zaku nie lab przedpiatauch aa częściowy odbiór 


| przy 10 litrach 2 centy na litrze | 
| przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat 


MJ Bezplatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. 


"elefznu Nr. 226. 


Kantor wymiany. 
m C k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


ną, czemuż się nie broni; jeśli prawda, że gra 


nieuczciwie, nizch wróci nieprawnie wygrane pie- 
niądze. Gośc'e skupili się w około niej, krzycząc, 
klnąc, hałasując, jak umieją tylko Francuzi, i 
dowodząc do jskiego stopata ladzie dobrze wy- 
chowani zapomnieć się mogą, skoro idzie o pie- 
niężny interes. Dev:reux stał ną uboczu podczas 
tej przykrej sceny, nie przyjmując w niej żadne- 
go udziała, a pani R:nsoma, jak jeleń przez goń- 
czych obsaczony, rzucała na Rwago prześladowcę 
dziwne spojrzenie, strach i zdumienie wyrażające, 
lecz nie broniła się ani jednem słowem. Nako- 
niec panu de Saint - Marc i kilku innym osobom 
udało się względny przywrócić pokój, i St. Mare 
odezwał się, Że koro pani Ransome nie chce się 
usprawiedliwić, musi zwrócić gościom to, co od 
nich wygrała w ciągu dzisiejszego wieczoru. 
Niech i tak bądzie, — odrzekła, przema- 
wisjąc po raz pierwszy od początku tej sceny; — 
i niech wszyscy dom mój ojuszczą. 

— Nie poir.ebujesz pani tego żądać, — odpo- 
wiedziała z szyderstwem aktorka; — nikt tu na 
pewno pozostać nie zechce. 

O leszli wszyscy, rozmawiając ciągle głośno 
i namiętnie, — wszyscy prócz pana ŚSt.-Marcą i 
Dave D-verevx’ go. 

— Chciej pen oddalić się na chwilą, — rzekła 
Estera do St. Marca. 

Ten tk'ouił się i wyazadł do sąsiedniego 
pokoju. 
Wtedy kobieta zwróciła się do Devereux’ go. 

— Panie Devəraux, — rzekła, — com panu za- 
winiła. żeś na mnie ściągnął watyd i nędzę? 

— Olpowiem pani na to innem pytaniem. Czyś 
już zapomaiała o Percivxlu Claremnoncie ? 

Dziway krzyk wyrwał się z jej ust. Cofnęła 
się o parę kroków, lscz zapanowała nad sobą ns- 
tych'nias; i odpowiedziała dumnie: 

A czatwże Parcival bjł dla pana? Jam mu 
nis uszyniłą nie złego! 

— Był mi najleprzym, najdra'sszym przyjacie- 
łem. Kochałea go nad życie. Doprowadziłaś go 
do ruiny i mogiły. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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"Tylko nieeksplodujaca nafta. 


CET 
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vieux Champagne, Marka: „Nen plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczke 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
3, litra pojemności pozłr. 1'80 za flaszkę. 
Prawdziwy inportowy Prima 


Jamaica-R um 
po złr. 7'50 za baryłeczke, lub złr. 1:75 
za flaszke pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
naturalne Wina Malaga 


po złr. 4:90 za baryłeczkę lub złr 1:25 
za flaszke, jak wyżej. 


R. Maiti, Tryest. 
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Antoni Kożeloużek 


Lwów, Rynek |. 29. 1367 


poleca na obecny se- 
zon najnowsze cylin- 
dry i kapelusze filco- 
we twarde i miękkie 
w  fasonach  uajmo- 
NĄ, duiejszych własnego 
wyrobu. Utrzymuje 
na składzie wielki wy- 
bór kapeluszy i cy- 
lindrów Habiga, oraz 
poleca na zimę obu- 
wie filcowe nieprze- 
makalne. Przyjmuje 
cylindry i kapelusze 


damską, męską i dziecinną, 
Ceny fabryczne. 


À EET a A 
1247 (Lwòw Impressa.) Wielki wybór 


Í [poszukujący posady, w sile wieku, 


M żonaty, od najmłodszych lat samo- 
4% istnie zarządzając większemi ma- 


do odnawiania, farbowania i 
prasowania. Cenniki na żąda- 
nia wysyłam franco. 


jątkami, obecnie osm lat kończy 
na jednym miejscu, postanowił 
zmienić posadę i w tym celu na 
poleca najtaniej handel S0 własne żądanie od dalszego pełnie- 

Hi nia obowiązków zostanie z d. 1go 


"MNE . 


Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
poczią, 


SAP niatowych i tntatoryh (ŻĘ | 


wyrobów 


1116 


I TUTKI | 


papierosowe 
z papierków frencuski 3h 


weenie od zł, 110 i wyżej 


906 polega pracowzis 


JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ 


B Lwów, ul. Tryhanalsta 1. 16. II, p, 


— —. 


REE Pea AEREN GALICYJSKI 


ANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4, Asygnaty kasowe 


z 39 dniowem wypowiedzeniem i 
3,5% Asygnaty kasowe 
z 8 dniowe wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4'/,/, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane bądą 
począwszy od deia 1 maja 16986 po 47%, z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


4 stycznia 1891 uwolniony. Na żą- 
J danie może się wykazać świa- 
ij dectwami i rekomendacją listowną 
god swoich P. T. Chleboduwców. 
Obowiązek może przyjąć w Gali- 
cji lub na Bukowinie. 
Adres: A T. w Czernielowie 
mazowieckim, pocztą Romanówka 
przez Borki wielkie. 1542 5—7 


we Lwowie 


ulica Halicka liczba 16. 
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del A Faliszewskiego 
w Przemyślu 

poleca w wielkim wyborze 


Drobne ogioszenia 
trumny metalowe 


„gumy metalowe Magjai m TOPR 


schornera w Wiedniu | 
oraz wielki zapas tegoroczne nie obierane cenach zakład artystyczno litogra- 


Wianków arobowych poszukuje ficzny_A. Przyszlaka we Lwowie. 
z kwiatów Ak i I Zarząd dóbr Okno pocz- ulica Kopernika 9. __ 948 857 
wych z kwiatami z porcelany od ta Grzymałów. Znakomite tutki nieklejona 1.000 
70 ct do zł. 15. 13438 3—3 |sztuk 140 poleca fabryka Niemo- 

1344 2—4 memar | |owskiego, Lwów Teatralna. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — -Zarządzcą: Walenty Hodak 
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Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszeikie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 


Dyrekcja. 
475 57 — 
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Odpowiedzialny "Wacław Magłewstri, 


Pasejdruk nia bad 
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